Nie będzie obniżki 


uposażeń pracowników państwowych 


Minister skarbu p. Zawadzki 
przyjął wczoraj na _ specjalnej 
audjencji delegację międzyzwiąz 
kowego komitetu. pracowników 
państwowych w osobacha praze 
panstw en iol w osobach preze 
sa posła J. Stangreciaka, J. Sty 
pińskiego „dr. M. Filipka i T. Do 
mańskiego, w sprawie pogłosek 
o rzekomych zamiarach rządu 


zmiany ustawy o uposażeniu pra. 


cowników państwowych. 


| P. minister oświadczył de'ega 
cii, że od szeregu miesięcy prze 
prowadzane są istotnie w mini- 
sterstwie skarbu studja nad no 
wą ustawą uposażeniową  pra- 
cowników państwowych. Studja 
te zmierzają do uproszczenia 0- 
becnegoe zbyt skomplikowanego 
systemu obliczenia " uposażeń, 
przyczem jednak zupełnie sta- 
fiowczą tendencją ministerstwa 
„skarbu . jest- 


zmian. tych: w ten sposób. - 

aby nie wynikto z nich pogorsze 
nie sytuacji uposażeniowej pra- | 
cowników * państwowych, ani ob. 
niżenie podstawy wymiaru -zao 


Katastrofalna Em "tagi 
* Cała prowinc a Chin pod wodą 


"SZANGHAJ 29. — Tel. wł. 
Wiadomości, nadchodzące z ter- 
nów objętych przez powódź w pro- 
wincji Szantung, Honan i północ- 
wej części Kiangsi grozą swą prze- 
wyższają wszystkie domiesienia 0 


podobnych katastrofach w Chinach. 
rzeczne. 


Wielkie tamy i wały 
zbudowaae po wiosennym wy:ewie 
rzeki Żółtej, zostały. prawie wszyst 


kie zerwane przez wezbrane wo- 
dy, a olbrzymie fale runęły w. doli- 


my, «iszcząc "w swym” pochodzie 
wszystkie napotkane” wsie. Ludność 
ścigana 'kilkumetrowej wysokości: 
faią. próbowała się ratować. lecz. 
daremnie. sj 

„Wielkie niebezpieczeństwo, gro- 
. zi aowoczesnemi mostowi - olbrzy= 


mówi pod Szau-Tien. Woda sięga. 


 iuż wysokości szyn naa moście. Po- 
tężna budowla drży w swych po- 
sadach. bombardowańa prynacenii 
«a powierzchni wody paniami wiel= 
kich drzew. szczątkami domów =Wo 

~ da niesie liczne trupy ludzi i zwie- 
rząt, szczątki urządzeń domowych 
; Lotnik chiński: Sint-Ung-Kan. któ 
ty odbyt lot nad zalanem tervtorium 
stwierdza. że 7.000 miejscowości 
_ jest zupełnie zalanvch. 


je TEE S REA 
Otwarcie -linji Średnicowej 
AW Warszawie. 
Obs Sprawozdanie na str. 3-ciegh 


> f 


przeprowadzenie. 


DZI 


A RZEZ ee ee 


E obliczu śmierci głodowej. Zorga ZO. 


> kiwaria Eckerta, mordercy ` prot. 
‘Less nga prówadzi”100 żańdarmów i- 
65 detektywów wysłanych: z, 


naimie 3 mliony. 


NIEDZIELA, 5 WRZESNIA 1953 r. 


UL. MIELĘCKHIEGO 8 
TELEFON 29-48 


patrzeń emerytalnych. 
Wszystkie pogłoski łączące te 
prace z zamiarem obniżki uposa: 
żeń są całkowicie niezgodne z 
neranda: 


za sobą coraz więcej ofiar. 


42 STRON 


KATOWICE 


„Dwaj-Franciszkanie zCzechasłowa- 
cii podjęli WANNĘ na Sosteia i od 
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PELE E REPREZENTACJE! 
BIELSKO, Kolejowa” "l tel, 20 06 


803N0 PES ko zióska ae È 6-42 
CIES TA, ali Giąboxe = 20 


| Nowe ehari Alp 
-Dwaj franciszkanie i Angiik 


INSBRUCK. 2. 9.. — Tel. wł — Tesa 
goroczny:.sezon. alpinistyczny psciąga 


trzech dni przepadli bez wieści Prawe 
dop dobnie- ulegli oni, katastrofie. 

Podczas wspinania się na We:ssku= 
gel (3.634 m.) zabił się pewien turysta 
angielski. 


Tragiczna śmierć Sławn : so 1otnika włoskieśo 


Markiz üe Pinedo splonał Z samolotem 


N. JORK, 2.9. Łotnictwo. włoskie 
okryło się dz'ś żałobą, Jeden z naj 
lepszych pi'otów armji  włoskiei. 
markiz Francesco de Pinedo w cza 
sie startu z Nowego Jorku do ao- 
wego lotu do Bagdadu 

* poniósł Śmierć na mie Scu. 

De Pinedo, startując dziś rano. 


zamierzał pobić rekord dugości 10 
tu w. linji prostej. ustanow onej as 
tatnio przez Codos'a i Rossi'ego. 
Gdy samolot po starcie przelec'a? 
200 mtr.. obecni na lotnsku przy- 
iaciele de Pinędy zauważyli z prze 
rażeniem. że lotnik ~ 
stracił panowanie 


Prof. Lessing padi ofiarą i 
mordu kapturowego 


- PRAGA 2.9, — Tel. wł, — Poszu- | gi.  Stwćrdzono. że na. dwa dni. 
przed zbrodnia. Eckert bawił na era, 
snicy bawarskiej. skad” „wrócił z ja- 
kimś rowerzysta. prawdopodobnie. 
"wspólnikiem zbrodni. j 

Prasa czeska twierdzi. iż ma się 
tu do czynienia Z 
rowym“ : że Eckert został wynaję 
tv przez hitlerowców do zamordo- 
wania prof. Lessinga. 

Eckert był znanym kłusownikiem 
i uchodził «wśród „znaiomych za 
„nailepszego strzelca w okolicy. 

Prof. Lessing strzeżony był 


przez pewien czas przez..detektv- 


) raze 


Zalana ` iest. także stolica prowin- 
cii Szantung Ts-Nan-Fu. Na da- 
chach domów. wystaacych- z: wo- 
dv. widać nieszcześliwych powo 
dzian. daremnie czekajacych na” ra- 
tunek. Na płytszych miejscach wi- k Ned i 

X 6 listv z-vogróżkami. Niedawno. -sdy 
dać całe kara wany mieszkańców. ieszcze mieszkał w hotelu. w śród- 


„brodzacych 
Przez: wodę” do wyżej położonych mieściu Marjańsk ch* Łaźni. przecię 
„miejsc. -į to drutv telefoniczne. prowadzace 


do hotelu. Prawdopodobnie inż. wów 

czas planowano nań zamach. 

i Lessing mimo ostrzeżeń. przepro 

*wadził się.do „willi. leżacei koto .la- 

st i oświadczył. że nie życzy sobie“ 
t żadnei ochronv. Przviaciele radzili. 

'mu: abv zzolł brode i wasv i: żeby” 
„wanie iakieikolwiek skutecznei akcii | dał sobie przefarbować włosy. Dro“ 
„żywnościowei: dla: takiei masv iu. I fesor iednak śmiał sie > a tych: 
ya St wrecz nie do nom Joao pomysłów. e ) 


3:3: ARE 


za przykładem miast polskich 


Strajk elektryczny w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD 2.9. W mieiscowo= 
ści Czaczak wybuchł strajk konsu- 
„mentów prądu elektryczaego, do-* 
„magalących się obniżenia opłat | 


“Wedlug urzędowych ob! iczeń lącz 
5 osób. które straciły wskytek po. 
dzi. dach nad słowa. wynosi co- 
W prowincji 
Tonan. pót miliona ludności stoi w 


lampy naftowe i Świece. 


miły syreny fabryczne. - 
bieranych za prąd. Koasumeaci elektryczności 

Strajk obiął 98 proc. wszystkich 
konsumentów _elektryczaości w 
„mieście. Do straiku R placzyby się 
"kawiarnie. restauracje i zakłady 
przemysłowe. ` 


rzystwa, dostarczającego prád 
zwrotuskosztów za aaftę i. Świece. 
jadę zostana, SĘ podczas: lacza 


„mordem kaptu-. 


| 


wów. bowiem otrzymywał czesto | 


T 


Elektryczność zastąpiono przez*|: o: 
"Markiz Franoe 08 de' Pinedo. ü- 


"Chwilę rozpoczęcia strajku ozelaj: zyskał: swą sławę lotniczą -po '0-'- 
- po- 
stanowili -domagać się od towa- 


R YaMIK” eiee Suna 2 E z 


` 


nad swą ciężką. obci ążoną maszy= 7 
* ną. Samolot, nie mogąc sę wznieść . 


do góry. 
wpadł na nasyp ziemny, , 


otaczający -lotnisko. poczem skrę= 
cił.i zaczął się toczyć w k'erunku . 


zabudowań slotn ska. "Tu zderzył 
się ponownie z barierą, otaczającą 
hangar i 


nagie samolot ogarnęły płomienie. 
Obecni. wpobliżu słyszeli okrzyki. 


nieszczęsnego lotnika. który pło- 


nął razem z samolotem, lecz nikt 


ne mógł mu iść z pomocą, radye, $ 


samo!ot płonął, jak, pochodn'a.  - 


"Gdy ogień. się: zmniejszył i toz- > 
poczęto: "akc ę ratunkową. -znalszio, i 


no szczątki de P.nedy, zwisające z. 
samolotu. 

'Widocznem bylo, iż lotn'k usiło- 
wał bezskutecznie wydostać sę: ze” 
sfery ogn a. $ 


| $ 


De ‘Pinedo — kotnik włoski. 


Wg 


"cie na trasie Rzym — Melbourne 
Tokio. 'akiego dokonał w r. 1925 
«oraz po 
"1927; Za zasługi na polu lotnictwa: 
"wojskowego de Pinedo mianowa=: 
"ny. został szefem sztabu lotnitttwa 
włoskiego. 


locie dokoła Świata w r. 


sd e 
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Zastanówmy de troche ... 
OK EA 


Nędza -- posiadająca 


O nadwyraz ciężkiej sytuacji, 
w jakiej znajdują się olbrzymie 
rzesze lokatorów, 
małe mieszkanka, pisało się iuż 
tak wiele, a zresztą sa to spra- 
wy tak nam bliskie i dobrze zna- 


ne, że niedużo możnaby jeszcze 


t. tego wszystkiego dorzucić. 
Jest żle, bardzo źle, znacznie 
rl niź to się wydaje wielu 
` ludziom, oceniającym dzisiejszą 
rzeczywistość gospodarczą W 
- "Polsce z poza biurek i przez szy 
by gabinetów. 


| Trzeba jednak na każdą rzecz 


spoglądać obiektywnie, ze WSZY- 


stkich stron, abv nie ulec szko- 


poka! złudzeniom. 

"Gdyby jeszcze przed kilku la- 
ty powiedziano komuś, że wła» 
$eciciel sporego domu umarł Z 


głodu — uważanoby takie Opo- 


wiadanie conaimniei za glupi 
żart. . 

A iednak żyjemy w czasach, 
kiedy wszelkie. zdawałoby się 
najbardziej  niewzruszone praw- 
dy-i pojecia chwieia się, padają, 

- bądź wiegaią przewartościowa- 
"miu. -Na tle rzeczywistości 0- 


3 | becnej przyzwyczałamy się nie- 
: “stety coraz częściei do smutne 


go faktu wywracania "się do gó- 


ry nogami wszystkiego dokoła i 


to co jeszcze wczorai wydawało 


się niemożliwością — iest dzi=* 


SETS 
Wyjszd prof. Młynarskiego 
-Dnia 18-go b. m. odbędzie się 
w Genewie posiedzenie kwartal 
ne komitetu finansowego Ligi Na 
rodów ma którem będą omawia 
" ne-sprawy państw, korzystają 
cych:z pomocy technicznej Ligi 
"w zakresie finansów. 
- Z pomocy technicznej: Ligi Na 


-rodów korzystają nastepujące 
państwa: Austria, Bułgaria, Gre 


- cja. Estonia, Węgry i Rumunia. 
'W:obradach komitetu finan- 


sowego weźmie udział TZECZO- 


znawca Polski dla spraw finan- 
sowych i monetarnych BE = 
liks Młynarski. 
zt WO OESTE 
Wróżby na dziś 


` Wczesne godziny ranne zapowiadają- 
się bardzo dodatnio i moga nam przy- . 


mieść: nowe okazje i możliwości, eks- 
pansjię umysłową, ruchliwość oraz ory 
z giņalne pomysły t projekty. lub zet- 
_lknięcie z- lndźmi niecodziennymi. 
Później. bliżej południa, między 
" godz. ll-tą a 12-ta passa się już: tro- 


dzi o stosunki z osobami płet-odmien- 
nej. lub sprawy. zwiążanę, z miłością 
i sztuka... 

Jeszcze i między go dz "16ta a 17-ta. 
da się odcziiwać pewien niepokój ner- 


wówy, ale zato później — koło godz. | 


20%ei'— nasza erergia i przedsięb'or- 
czość spotęguie się w Sposób wyraź- 
nya nasza aktvwrość życiowa może 
wówczas: wydać miezłe. 


wojskowymi -. 
sportu. 


hrb przedstawiciełami 


Późniejsze - godziny wieczorne — bli 
żei północy=— mega znawu przynieść 
pewne pogorszenie: "nastroju. : ale rów= 


| mieźći dążenie do stałości. powagi, 
- Mkupiehia i uświadomienie moralne. 


zajmujących . 


| na lotnisku mokotowskiem 


= chę: popsuje, zwłaszcza — o iłe cho-* 


i ; > M: 
zwłaszcza .© ile c 2i 0 stosinh 224 ETER E 
wi kienniczyech .a 


 botniczemi w “Częstochowie; zo 
stała zawarta w dniu 1 wrześ-. 


siaj już eBo 
- Niedawno w. Sosnowcu zmar- 
ła z nędzy i wycieńczenia wła- 


.ścicielka domu, niejaka Elżbieta 
Keglerowa, którei od dłuższego 
czasu przestali-płacić czynsz -ło= 


Nowe zamówienia na okręty 


dla floty. wojennej Ameryki 


WASZYNGTON. 2. 9. — Tel. wł. — 
Minister marynarki Swanson podpisał 
zamówienie dla stoczni - wojennych, 


przewidujące rozpoczęcie budowy dwu 


ciężkich krążowników, 8 kontrtorpe- 
dowców pò 1800 ton,'6 kontrłorpedow 
ców po'1500 ton oraz se łodzi ies 
wodnych, 
W ten sposób datować pr= 
£ram rozbudowy marynarki, przewi-- 


| dujący na ten cel 238 miijonów dola- 


rów, byłby tymczasem zamknięty. 

„Minister Swanson oświadczył, że 
zamówienia <te są początkiem akcji, 
zmierzające} do rozbudowy floty ame- 
rykańskiej-do rozmiarów, ustalonych 
na konferencji łondyńskiej. 

Minister dodał, że marysarka amè- 
Tykańska musi być rozbudowana do ta 
kich rozmiarów, aby nie mogła być 
prześcignięta pod tym wzzlęde:n przez 

> żadną fiotę świata. 


Straszliwy cykion 


zrujnował wyspę Kuba 


LONDYN 29. — Tel. wł. — Za- 
powiedzi, iż do Kuby zbliża się 
gwałtowny orkan, potwierdziły się 


-w zupełności. 
Orkan przeszedł w «ciągu dma. 


wczorajszego z potworną Szybko 
ścią, sięgającą miejscami 115 mił na 


godzinę. Spustoszenia, ZA 
Je 


ne przez burzę, Są. olbrzymie. 
łączenia między Hawana i wschod- 


nią częścią wyspy sa zupełnie zmisż j 


czone. 

"W Hawanie umieszczono w Szpi- 
talach 75 osób, które podczas hura- 
ganu zostały poranione odłamkami 


spadających kawałków muru i aic- 


sionemi przez wicher belkami. 

„Domy nadbrzeżne zostały zalane 
ogrometą falą. Część ich została 
zmyta przez wodę, z innych gwał- 
toweiy wicher pozrywał dachy'i 
balkony, lub poprzewracał słabo u- 
mocnione Ściany. 

Przez całą noc miasto tonęło w 
ciemnościach z powod zerwagia 
przewodników elektrycznych. 

Najbardziej jednak ucierpiała pro 
wincja Mataacas. - 


Caibaria wicher  rzncił na 


Miasto Jucaro 
za się pod wodą. 


brzeg kilka okrętów. W Cienit E- 
gosorkan zniszczył port lotniczy 
towarzystwa paqaimerykańskiego. 

HAWANA 29. Cyklon, który na- 
wiedził Kubę, wyrządził olbrzymie 
"spustoszenia, 

W Santa Clara jest 6-ciu zabitych 
4 16 rannych. - 

W Hawanie straty są olbrzymie: 
Korzystając z zamieszaaia i pani- 
ki, jaka ogarnęła ludność, -złodzieje :: 
baeidyci w wielu miejscach miasta 
rozpoczęli rabować domy, z których 
niektóre były opuszczone przez mie 
szkańców. Władze wydały bardzo 
surowe zarządzecia. Wojsko ma 
rozkaz strzełaciia do złodziejów. 
schwytanych ma gorącym uczysik:. 
Jedna z: głównych arteryj Hawany 
znajduje się całkowicie pod wodą. 
Słupy: telegraficzne zostały prze- 
ważaie połamane lub obalone przez 
wicher. Komunikacja z wnętrzem 
wyspy uległa przerwie. 

Parowiec „Josephine Gray", któ 
ry wczoraj wzywał pomocy, przy- 
był o własnych sitach do Cayo Ba- 
hia. Parowiec > poważnie uso- 
dzeay. > 


Konkurs samlotów furystysznych 
rozpoczął się wczoraj w Warszawie 


Wczoraj w południe w. Warszawie 
. rozpoczął. 
się 5 kraiowy lotniczy konkurs tury 
styczny. Przegiądu samolotów i ekip | 


dokonał minister komunikacji inż. But 
kiewicz 


w asyście  przedstawiciefi 
władz lotniczych woiskowych i cywił 
nych. 

W czasie przelotu ze Lwowa do 
Warszawy uszkodził swój . samolot” 
„RWD-8* zawodnik lwowski. May, lą 
dując przymusowo w dolinie pod Rze 
szowem na skutek defektu silnika, Sa- 
molot zabezpieczono. na miejscu do 


czasu przybycia komisii technicznej, pi | 


lot zaś” przybył do Warszawy. 


się na czas wszyscy zawodnicy w licz 
bie 40... Wycofano jedynie = samolot 

„RWD- 16* medawno zbudowany, prze 
znaczeny dla lotów akrobatycznych. 
Toż. J. Drzewiecki weźmie jednak u- 
dział w konkursie na — samolocie 
„RWD-7*.. Wycofanie samolotu 
„RWD-I0* nastąpiło na skutek jego 
uszkodzenia w czasie: lotu próbnego. - 

Właściwe zawody rozpoczną się dziś 
o godz. 9-ej rano próbą lądowania w 
. kale. O godz. 4-€i p.p. rozpocznie się 
próba lotu w trójkącie Warszawa — 
"Falenty — Piaseczno — Warszawa. 
Trasę tę: samoloty. przebędą pięciokrot 
nie, przełatuiąc ogółem 181.2-khm. 


| Z Aeroklubu- warszawskiego stawili 


* Zawarcie umowy zbiorowej 
"w częstochowskiem włókiennictwie 


Na skutek: rokowań, jakie od- | 
| były się w dniach 31.8 i 1.9 mię 


dzy- pracodawcami fabryk włó-- 
"związkami ro- 


nia umowa zbiorowa. 
W myśl tej umowy, płace pod 
stawowe w oddziałach Inianych 
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katorzy w 
dziestu. 


liczbie około je. 
PZ pewien czas. i- 


dziełało jej- pomocy Stowarzy= 


szenie właścicieli nieruchomości, 


wkońcu jednak i to się urwało i 


przyszła Śmierć. 


Zwyczajna, brutalna śmierć. z. 


; głodu... 


Ponury paradoks: „kamienicz- 
niczka* i głodowa śmierć! 

A przecież nie iest to wypa- 
dek odosobniony, bo chociaż 
śmierć nie czesto wieńczy pasmo 


nędzy pewnej części właścicieli 


$ Š o OOO 0 EO O EWA 
LLL ATN f; 


"Stefana Batorego. 


i konopnych fabryk włókienni- 3 


niczych pozostały bez zmiany.. 


‘Natomiast zarobki: akordowe zo 
-staly obniżowe od 3 — 10 proc. 


"Jednocześnie został © racowa- |- 
p "dniu=dzisiejszyjn:. 


ny pierwszy szczegółowy: cen+- 


nik. dla pies tych od- 


| > Y z 


nieruchomości, to iednak bieda i 


niedostatek stają się coraz częst» 


szemi gośćmi w tych niewiel-- 


kich domkach czynszowych, Za 
mieszkałych przez biedolę. ; 


Bezrobotny lokator nie może 


płacić za lokal. To iest zrzut» 
miale ł tłumaczenia nie wymas 
ga. Dach nad głowa mieć mu- 
si i na ten temat również żadnej 
dyskusji wszczyńnać mie wolno. 
Ale z drugiei strony, czyż nie 
jest niesprawiedliwością społecz 


ną, by ów jego gospodarz, bies 


dak często taki sam, jak i loka= 


tor, nie miał znikad pomocy? 


Rzecz prosta myślimy ciagle © 


tej nalniższej kategorii  właście - 


cieli domów, a raczei domków; 


przeważnie nędznych, a w dodat 


ku obdłużonych budowli, któs' 


rych realna wartość równa się ` 
najczęściej zeru, a którzy jako ` 


„właściciełe nieruchomośći* w 
większości wypadków nie mogą 
liczyć w obecnej sytuacii ra uzy. 
skanie jakieikołwiek posady lub 


z braku wszelkich Środków, zgó 


ry muszą zrezygnować z zało=" 


żenia jakiegoś warsztatu, - czy, 


przedsiębiorstwa. 


Cóż im pozostaje? Czy jedy- 


nie śmierć głodowa, jak w wyżej . 


opisanym wypadku? 


Sądzimy, że elementarny nas 
kaz sprawiedliwości : społecznej 
wymaga zastanowienia sie nad 
-ta sprawą i obmyślenia środków, > 
zaradczych. A 


— l 


Hold Węgrów 


Nieznanemu Żałnierzowi 


W drugim dniu pobytu w stolicy! 
wycieczki wesierskiej, która, jak 
wiadomo, 
na i była przyjeta 
przez p. Marszałka  Piłsttdskieg0s 
któremu wręczyła portret 


scy dziś w południe złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. | 


Po południu nczestncy wyciecz=- 


ki wezmą udział w'herbatee. wyda 
nei przez zarząd miasta Warsza= 


wy. wieczorem zaś obecni-będa na 
obiedzie; wydanvm przez ks. ke 5 


kiego. 
dynała Kakows A 


 Pogóda 


Przewidywany przebieg pógody m 


"Zachmurzenie zmienne z przełotnym* $ 


gdzieniezdzie sdeszczem. Temperatura. 
bez <zmian. 


przybyła wczoraj zrds - 
w Beiwederze - 


króla: - 
goście węgier= 


x SR 


Słabe lub . umiarkowang: 


wiatry z “kierunków zacho EPN 
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Ste. 3 RZA RANNA 4 


- Niedziela, 3 wtześnia 1933 A 


Nr 2o 


Dzieło 3 miicoów p 


Podziemnym szlakiem kolejowym 


Tłum  ludzł zgromadzony na 
chodniku Alei Jerozolimskiej czeka 
i patrzy cielkawie -na- szary, nowo- 
czesnego kształtu pawilon, -który 
dziś, zdobńy w girtandy. zieleni, 
chorągwie i orły brałe — stał się 
centralnym punktem. zainteresowa 
uia Warszawy. 

Otwarcie linii śtednicowej D fU- 
melt, 

Długo ekalisree na ten uroczy 
sty w dziejach kolejnictwa -i War- 
szawy iuontent, długo patrzyhśmy: 
na roboty, marzekali na rozkopywa 
mie ulic. strośli żarty ma tuomat tu 
nelu, wątpili... 

AŻ oto — stat się Czynem, Wy- 
kutym w ziemi I w betonie; Czy= 
mem, którego dokonano wysiłkiem 
trzech milionów dni roboczych — 
ilość, jak na nasze warumki.. impo- 
nująca, 

-_ "Linją średnicowa — tunel, a w 
- przyszłości Dysze Centralny,’ 
oto trzy etapy naszego zbliżenia 
ku Zachodowi, a nowy most 08 
Wisłe — 

> to jakby ręka 
podana z Kresów Wschodnich — 
zachodnim rubieżom Rzeczy00s0o | 
titei 
% 


O Il-ei rano przed halą nowego 
dworca zebrali się dostojn cy pañ- 
stwowi. przedstawiciele wojskowo 
ści, miasta i prasy. Zwartym sze- 
regiem stanął na iezdm oddział 
kolejowego przysposobienia woj- 
skowego z orkiestrą 

'Witany dźwiękami marsza przy 


„bywa p. minister komunikacii But- | - 
-kiewicz, a potem samochód za AE p 


mochodem zajeżdżaja ="-ad- 


dworca -Marszałkowie Sai: i a 
Raczki 'ewicz, min, Beck, ' „generało- 


wie Kwaśniewski i Gasiotrowski. 


Nieco później przybywa p. pre- 
Dowódca- kom- 


mjer- Jedrzejew icz. 
panji. kolejowej salutuje 1 składa 
raport, p. premier przechodzi przed 
frontem. oddziału... 
_ Ale oto inż dźwieki hymnu na- 
fodowego podrywają ręce do cza- 
pek i kapi olitszy, A 

„Wolno sunie lśniąca iniizyna Z 
białym orteim i proporczykiem tia 
przodzie. 


Pan Pr ezydent Rzeczypospolitej 
wysiada Z auta, wita się z p. pre- 


cą mijerem. ślę mihistratni, poczem z Uś- 


miechem na ustach. wchodzi do ha- 
- li nowego dworca i. zajmuje miej- 
' Sce w fotelu przed ołtarzem. 

podniesięni . przybranem dy 
wanami. staje przed ołtarzem ks. 
biskup polowy. Gawlina. Krótkie 
"modły, Kilka serdecznych słów 
e zbożtym. wysiłku polskiego in 


żyniera i polskiego „robotnika, - 

błogosławieństwo I poświęcenie 
owocu. długoletniej żmudnej. pra- 
cy.  Przemawiał potem jeszcze 
prof,  Wasiutyński, jeden z proiek- 
todawców i twórców tuneli. 'Przy ; 
 pomin'at pokrótce dzieje kolei. że- 
daznych w. Polsce (15-g0 czerwca 
1645 r. otwarto ruch na kolei War 
szawsko Wiedeńskiej), mówił o. 
etapach rozwoju ruchu kolejowe- 
- Bo, 0 coraz: bardziej wzrastających 
i iego potrzebach. 
"1912. noki; gdy sąd. ro- 
syiski- wykupił prywata kolei Wie 
deńską. "już wtedy projektował 
- przebudowę węzła. W okresie oku 
pacii t uięmieckiej — — nig. w tym kie 


rimku nie uczyniono, jedymie prze 
budowano tory na normalne, a: iDO- 


-zatem -wprowadzono w* ruchu jesz 


cze większe zagmatwańie:. 
-Dopiero w Niepodległej Polsce, 
-z chwilą zatwierdzenia- przez -Sejm 
w. dniu 19 lipca 1919. roku planu 
przebudowy. węzła i liniv średnico- 
“wej — móżlia było przystąpić: do 
-realizaci zamierzeń. które. wsku- 
tek czy to - okoliczności 'woien- 
nych, czy materialnych — kifa- 
krotnie doznawały przerwy. -W 
| 1921 roku zaczęte dopiero na do- 
bre- kopać. tunel — -dzś w: roku 
| 1933 zostaie on oddamy do użytku. 
| 


Lokomotywa. ostatnie dzieło 
Chrzanowa. Nr. 71 ok. 22, ma wy- 
glad odświętny, przybrana ziele- 
nią, orłem i chorąg'ewikami. Po- 
prowadzą -ią maszynista Aleksan- 


„der: Zdanowicz oraz. instruktor ma. 


szynistów Ignacy Jaworski, mając 
do pomocy: palaczy Stefana Jaskól 
skiego i Nogadowskiego. 

Godz: 11.55. =- Wsiadamy i po- 
ciag powoli rusza poto, by za chwi 


lę zagłębić się 


„w. ciemną czeluść tunelu, 
Nie jest ona znowu tak czarna, 
jak ią zazywczaj maluja. Nasz tu 
nel jest tunelem nowoczesnym, to 


jerwszym pociągu na linii średnicowej 


Mkniemy między szpitalem Czer 


"wolnego Krzyża, a domami. do któ ` 


rych łatwo zaglądać teraz bedzie 
z przejazdu... Jeszcze trzy mitu- 
ty przez nowy most na Wiśle, wia 


-dukt nad -tacha i nad. łąkami i oto, 


przy dzwiękach hymnu narodowe- 

go pociag wjeżdża A 

na nowe górne perony Dworca _ 
Wschodniego, 

Pan Prezydent opuszczą wagońt 
i w. otoczeniu pp. ministrów udaje 
się do oczekujących przed dwor- 
cem samochodów.  Uroczyst 
skończona. ale zostajemy jeszcze 
na dworcu. O 12.13 odszedł prze= 


Pan Prezydent Mościcki wW- towaczysknie - premiera PEE E 1 „ministra: A przechodzą 
", przed frontem kompanii honorowej p. w, kolejarzy po -PEZYWYCHU na uroczystość otwarcia linii Średnika. 


wykonania, ale gdy:sie zważy na 
„koszt, jaki ponieść musiał niezasob 
ny skarb młodego państwa — 
należy uchylić czoła przed energją 
i wytrwałością tych, co dzieło raz 
rozpoczęte postano wiii. doprowa* 
„dzić: do : końca,- 
* 


w. otoczeniu Świty idzie po krytych 


dywanem schodach wdół na pero-- 
Zagradza je teraz ieszcze bia-. 


ny. 
ło czerwona wstęga. "Oto nóżycz=: 
<ki... Pierwszy» Obywatel krain: 
„przecina wstęgę 'i z tą chwila limja 
Średnicowa wezła warszawskiego | 
została. otwarta, s 


R RÓ ie Fi SX S ; 


Na peronie czeka już pociąg sbe-* 


ciatny. = 

Pięć wagonów: ŻE Sa GE 
A, B, © DLE oraz wagon Pana. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, c 


| Długa była. droga od aaa do- 
| obszar: tuneli: 


przed 
Gtuchem echem rozlcga się turkot. 
Kół, kto- wie, gdzie teraz jesteś- | 
-Może pod Marszałkowską, 
"może już pod Nowym Światem, a 


Rea zorieńtować !. 


cowe. . 


też 9 EUAN jest na ÓW prze-- 
„strzemi 


szeregiem -wpuszczonych 
w ściany lamp. elektrycznych. 

W. ich świetle -widać dokładnie 
jest szeroki, dwuto- 
rowy i dość wysoki. W ścamach 
co kilka kroków wnęki bezpieczeń 
stwa: 
z dróżnków . chciał sę schronić 
nadchodzącym poc ągiem. 


my? 


może w Alei 3-go Maja? "Trudno" 


AH idzie: 


ością: 40. kim na | godzinę... 
i: fodiens z zegarkiem w ręku pięć | z 
minut, gdy. światło: ukazuje się na- ` 
powrót i pociąg fryumfainie. wpa- 
da na wiadukt w Alei 3-go Maja, 
witany gromkim okrzykiem zebra- 
nych przy balustradzie tłumów. 


-Otiary p. minisirowej Kawai 
wdowy po pośle iapoństiim w Warszawie 


P: ministrowa. Kawai, wdowa 


po pośle Japonji w. Warszawie. 
é. p. ministrze - Kawai. pragnąc 


uczcić pamięć swego męża, prze 


| Godzina 11.30. „Pan Prezydent 
słała za pośrednictwem minister 


„stwa spraw zagranicznych kwo- 
“te 300 zł. na biedne dzieci- War- |; 
szawy, 300 zł. na. szpitał wojsko | 


wy, oraz 300 zł.-na cele filantro 
pijne policji- war zawskie, > 


to na wypadek, gdyby ktoś 


= 


|. 


, 


SAS 


-cież z Dworca Giównago e 
pierwszy pociąg z pasażerami, - 
za chwile tu będzie... Istotnie, © 
12.21 zajechał na peron A 
pociąg do Baranowicz 

i Nr. 831. = 


Niezbyt wiele w nim było pasaże- 


rów. mie przyzwyczaili się snać 
jeszcze ludzie do ieżdżenia na 
"Wschód z Alei Jerozolimskich. Nie 
ma obawy! Przyzwyczają się. 

Czekamy na pierwszy pocie” pa 
sażerski, który- wiedzie na Dwo-- 
rzec Główny — przez tunel. Właś- ` 
„mie nadszeł. "Można nim EZ 
Z Baranowicz” „do Poznania i, dalej 
jeszcze... My jedziemy tylko na - 
ARA Główny — tym razem 

pasażerami. Nie wykazują spe- 
cialnego entuzjazmu. ale są zacie=. 
kawieni. Ba.. Niektórzy. „Się. nam: 
„wet... bojat- Po -raz pierwszy Wi 
Życiu — jadą pod ziemią! . 

Ale, gdy tylko pociąg wpadł na 
most i w Aleje 3 Maja, rozległo. 
się z okien wagonów gromkie „hat 
ra!“ odpowiedziało mu jeszcze — 
głośniejsze echo z ulicy i znowu ty: 
siące chusteczek wionęło w górę. 
To Warszawa - witałą „swój“ tunel 


i „swoje“ pociagi. które ze skroń 


nei Alei 3 Maja w "Warszawie t= 


nej Po: EA — Pas 


jeden- zy etapów. gigantycz= ~- Ź 


+ 
a Ą ę 


200 procesówb. pracowników „| 


NOWY CZAS Niedzieła, 3 września 1933 r. 


Nr. BR NEA 


zwonkowej: 


Strajk odbiera pracownikowi wszystkie prawa... 


- W państwowych Zakładach - Tele- 
Radiotechnicznych (t. zw. fabryce 
„dzwonkowej” w Warszawie) w stycz 
niu r. b. wybuchi straik włoski. Ro- 
botnicy zablokowali zakłady, pozosta- 


a 
Gandhi 
przed ważną decyzją 
POONA, 2.9. Czynione są usilowa- 
nia, by skłonić Gandhi'ego do porzuce- 
nia polityki i całkowitego poświęcenia 
się sprawie kłas upośledzonych. 
Gandhi dotychczas nie powziął żad-- 
zel decyzji. 


Blańscy renegaci 


’ GDAŃSK. 2.9. Naskutek zezwo- 
Tenia senatu. zmienili swoje nazwi 
ska: student Walter Szwedowski 


na Schwedow. prokurent Lecki 
na Lekies oraz wdowa Emma 
Przywara na Faust. 

:) 3650 


Cenny kabel 
Kradną z Kopalni 


Kierownictwo. ruchu maszynowego 
"ma kopalni hr. Laura w Chorzowie od- 
dawna już stwierdziło, że w niewyjaś 
niony sposób giną z maszynowni całe 
zwolie cennego kabla dla przewodów 
wysokiego napięcja. Skradziony ostat 
nio zwój przedstawia wartość 6.000 
złotych, ; 

O- systematycznych tych kradzie- 
Żach powiadomił kierownik maszynow 
ni policję, 


(głoszenia RROBNE | 


ED AOREORA DE a E SEE SE 
ZGUBIONO w Piekarach fotograije 
i kwity rentowe na nazwisko Antoni 
Waler i Jan Sitko oraz inne dokumen- 
ty. Uczciwego znalazcę prosi o zwrot 
poszkodowany do Administracji „NG 
ween Czasu”. 
UWAGA! Pierwszorzedna pracowita 
obuwia Z. Franczak, Król. Huta, Sta- 


wowa 3A wykonuje wszelkie reperacje 


i na miarę. Specjalność zełowanie 0 
-panek svstemenr „Ago“. 
SPRZEDAM natychmiast 
bardżo tanio z powodu chorpby dwie 
kamienice, 7 których jedna zamieszkuje 
„Czterech, lokatorów, a nałeży do niej 
stodoła, ogródek warzywny j parcela 
budowłana (6 mórz rol). Druga ka- 
mienica test z restauracja,  wySzVu- 
kiem sala zahbawowa i ogrodem kon- 
certowym. Całość znałdujaca sie w b. 
dobrej i nadającej sie na letnisko mici- 
scowości pow. Rybnickiego do naby- 


„Cła za 45 tys. zł. Wpłata konieczna Zł. 


325. 000. Zełoszenia: Agentura „Nowego 


Czasu* Emil Nosiadek, Czerwionka, 
Powstańców 7 pod „Natychmiast bar- 
fzn tania" 


nan a AE N 
CZECHOSŁOWACKIE Stowarzyszenie 
Samopomocy w Bielsku zamierza za- 
prowadzić kersa jezyka czeskiego i 
nołskieeo dla dzieci 1 dorosłych na 
które nczeszczać moea również i 0S0- 
- bv niehedace Ohvwałelami czecHosład 
wacziemi, Zełoszenia przyjmuje i in- 


formacie udziela sekrełarjat. Ricisko 
PN>"nin= 17 fial 21-51). 


> APARAT radiowy  dwulampowy do 
sieci razem z glośnik'em tanio do sprze 
dania. Zetoszeni a da Administraci: „No 


e zns „4 12) Tr „n 
AREA ENADE ES AEE SER ES 
TŁOMACZ niemiecko-polski z wyż= 


Szen wykształceniem do literackiego 
przetłade „dzieł beletrvstycznych 0d 
zaraz poszukiwany, Petent powinen 
posiadać maszynę do pisania, Nien- 
wzęelednione nozosłana bez odpowie- 
dzi, Zetoszenia: Firma Eldorado, Tarn. 
lłóry, Skrytka poczt. 31. 


worn CZE) 


okazyjnie i 


jąc tam przez kilka dni, w ciągu któ- 
rych przeprowadzali głodówkę, Po- 
wodem straiku były nowe sposoby ob 
diczania uriropów oraz redukcje płac. 

Policja siłą usunęła pracowników, 
opróżnialjąc lokale zakładów, mimo 
oporu pracowników, 

Następnie zarząd zakładów przyjął 
zpowrotem zwolnionych pracowników 
tylko jedną trzecią dawnej liczby per- 
sonelu, a pozostałe dwie trzecie ana- 
lazły się bez pracy. 

Do sądu pracy wpłynęło w związku 
z tem 


209 skarg 
z Żądaniami odszkodowania za niewy 
korzystane urlopy, zwrotu składek u- 
bezpieczenia wewnętrznego oraz dwu 
tygodniowej odprawy. Sumy powo- 
dowe wynosiły od 200 do 600 zł. na 
łączną sumę 60.000 złotych. 

Sąd wydał wyrok oddalający pre- 
tensie pracownicze. W motywach 
wyroku sąd pracy pisze, iż 

_ strajk jest zerwaniem umowy 
i że robotnicy powinni byli naipierw 
wyczerpać wszełkie środki polubow= 
nego załatwienia sporu. 


Proboszcz zabiiy przez band; tów 


w czasie nocnego napadu na plebanję 
` KRAKÓW. 2.9. Donoszą z Wa- | 


dowic: Dziś nąd ranem. około go 
dziny 3-ej na plebanię w Ryczo- 
wie. wdarło sie kilku uzbrojonych 
bandytów, którzy zażądali od księ 
dza wydania pieniędzy. Gdy na- 
padnięty stawiał opór i począł 
wzywać pomocy, bandyci postrze 
lili go ciężko ze strzelby. Na od- 
głos strzału przybiegł z pomocą 


służący proboszcza. którego je- 
den z bandytów ranił w rękę. 

Bandyci zrabowali około 600 zł. 
i pod osłoną ciemności zbiegli. 

Ciężko rannego proboszcza ks. 
Maika przewieziono do szpitala W 
Krakowie. gdzie mimo natych- 
miast przeprowadzonej operacji, 
zmarł, nie odzyskawszv przytom 
ności, 


Proklamacja Hitlera 
na Kongresie norymberskim 


BERLIN, 2.9. Dziś w Norym- 
berdze odbyło sę uroczyste otwar 
cie kongresu partyinego narodo- 
wych socjalistów z całej Rzeszy. 
Kongres obraduje w olbrzymiej 
hali. posiadającej 30.000 miejsc sie 
dzących. 

O godz. 11 przybył Hitler w 0- 
toczenin sztabu partyinego. Po de 
filadzie 60 sztandarów poszczegól 
nych okręgów partyjnych, rozpo- 
częły się przemówienia, 


Bawarski minister spraw we- 
wnętrznych Wagner odczytał daw 
no zapowiedzianą prokłamacię Hit 
lera do narodu niemieckiego. Pro 
klamacja ta zapowiada ponownie 
ostrą walkę z wszelką ewentualną 
opozycją. a w perwszym rzedzie 
z komunizmem, potępia parlamen 
taryzm, podkreślając. że odpowie 
dzialność za wykonanie władzy 
należy wyłącznie do przywód- 
<ów. 


Trzej zwyrodnialcy 
zarażali małe dzieci 


Z Bielska donoszą: Miejscowe or- 
gana policyjne przytrzymały zmałolet- 
nie dziewczęta: 13-letmią Malgorzatę 
Lęnartównę i 
basównę za włóczęgostwo i żebraminę 
ipo ulicach. W czasie badania tekar- 


skiego ustalono, że dziewczęta te są. 
W związku z tem wdrożo-- 


zarażone. 
no dochodzenia zą sprawcami, którzy 


i 12-letnią Stefanig Rem-. 


dopuścili się zniewalenia į 
chorobą. 

Dochodzenia zostały uwieńczone bo 
myślnym wynikiem, bowiem jeden ze 
sprawców został uięty j rozpoznany 
przez ofiary. Przyznał się on do za- 
rzuconego mu czynu, pozostali dwai 
są już policji znani i ujęcie ich jest 
już kwestią czasu najbliższego, 


zaraził 


Zmasakrowane zwłoki Kolejarza 


Z Tarnowskich Gór donoszą: Na 
dworcu przetokowymni w Tarnowskich 
Górach zdarzył się wczoraj popołud- 

niu o godz. 15-ei nieszczęśliwy wypa- 
dek, kłóry pociągnął za sobą iedno ży 
cie łudzkie. 

Przechodzący wzdłuż jednego z to- 
rów 58-łetmi stróż kolejowy Augustyn 
Pyrek, zam. w Pszowicach nie zau- 

ważył nadjeżdżającej nianewrującei lo 


` Z Białej donoszą: Po trzydniowej 
rozprawie przed sądem okręgowym w 
Wadowicach zapadł w dniu wczorai- 
Szym wyrok przeciw dobrze zergan- 
zowanei bandzie włamywaczy, 
pod wodzą Władysława  Hetnała i 
Franciszka Kiimonta grasowała przez 


dłuższy czas ua terenie powiatu biel- 


skiego, bialskiego, 
nych. i 
Przy rewiziach w czasie likwidacii 


żywieckiego i. in- 


która- 


Bogate łupy bandy włamywaczy 


wieczone przez lokomotywę 


komotywy, 
silnie, że ten padł na szyny i uległ 
"rozbiciu czaszki ponosząc śmierć na 
niejscu. 

Lokomotywa powłokła go jeszcze 
na przestrzeni paru meirów, obcinając 
mu kiście rak, 

Zwłoki nieszczęśliwego kolłelarza od 
stawiono do: kostnicy szpitala w Tar- 
nowskich Góracli. 


szaiki 
przez 
wieźć 
ne szkody wyrządzone przez włamy- 
waczy wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, 

W wyniku przewodu sądowego ska 
zano, przywódców po trzy łata więzie 


a ukrywane 
policja prze- 


zrabowano łupy, 
szajkę musiała 


Ria, zaś 8-miu dałszych członków ban 
"dy skazańo na kary od roku do 2:i pół 


tat więzienia, 


która uderzyła Pyrka tak 


samochodem ciężarowym. Łącz” 


Do tej pory rozpatrzono 130 skarz 
racowniczych. 

Pracownicy, którym sąd nie przy- 
znał wnoszonych roszczeń, składają 
apeiacię, 


—(::)— 
Dzieci wyKopały 


koszłowności skradzione. 
w kościele 


Dwa tygodnie temu nieznani Święto- 
kradcy dokonali zuchwałego włamania 
do kościoła parafjalnego we wsi Dlu- 
ga Kościelna gm. Okuniew, gdzie 


"skradli różne aparaty, a m. in. drogo- 


cenną  monstrancię ogólnej wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. 

Zdawało się, że kosztowności kościeł 
ne ostatecznie trzeba będzie uznać za 
stracone bezpowrotnie, gdy nieoczeki- 
wanie wczoraj odnałeziorio ie w sąsied 
niej wsi Wiśniewo. 

Dwoje dzieci gospodarza tej wsi, 
Piotra Klatkowskiego, pasąc krowy na 
łące, zauważyło, że ziemia pod przy- 
drożną gruszą jest Świeże rozkopana. 
Zactekawione zaczęły kopać i oto na 
pewnej głębokości natrafily na skrzy- 
nię. O odkryciu swem zawiadomili ro- 
dziców i sąsiadów. Skrzynię wydoby- 
ło i otwarto. Znajdowały się w niej 
przedmioty skradzione w kościele w 
Długiej Kościelnej, troskliwie pozawi- 
jane, aby nie ucierpiały od wilgoci. 
Brakowało jedynie 2 patyn złotych. 
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Niemcy prowadzą Z Dan ą 


w meczu o pahar Davisa 
LIPSK, 2.9. — Po pierwszym dniu 
ineczu tenisowego Niemcy — Dania w 
trzeciej rundzie walk eliminacyjnych o 
pulhar Davisa — prowadzą Niemcy w 
stosunku 2:0. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Niedziela, 3.9 o godz. il-ej „10-łecje 
Urzędwików i Fuukcionariuszów m. 
Katowic"; e godz. 16-ei „Pani Preze- 
sowa”; o godz. 20-ei „Odsiecz Wied- 
nia” 

Poniedziałek, 4.9 o godz. 20-ej „Od- 
siecz Wiednia”. 
Wtorek, 5.9 0 godz. 
Doktor“, 

Środa, 6.9 o godz. 20-ej „Pocałunek 
przed wsłrem“ — premiera. 


NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE 
W niedziełe dnia 3 września 0 godz. 
ł6-ej pop. wznowienie skrzącej humo- 
rem i dowcipem, pelnej komicznych 
sytuacył krotochwiii w 3-ch aktach 
„Pani Prezesowej* („Madame la Pre- 
sident") spółki autorskiej Hemieuima i 
Vebera. Obsadę głównych rół staifo- 
wią p. Orzęcka, niezrównaną odtwór- 
czyni roli tytułowej, oraz pp. Flańska, 
Marecka, Marwicz, Zbyszewska, Ar- 
nołdt. Biesiadęcki, Bryliński, Brandt, 
Godiewski, Jastrzębski, Kochanowicz, 
Zbyszewski. Reżyseria p. Biesiadec- 


kiego. á 
- PRZEDSTAWIENIE 

DLA BEZROBOTNYCH 
W. poniedziałek dnia 4 września o 
godz. 20-ei wieczorem Teatr Polskt 
urządza przedstawiemie dła bezrobot- 
nych, -Odegrana zostanie patriotycz- 
ua sztuka W. Rapackiego p. t, „Ode. 
siecz Wiednia”. Biłety wydaie Mieja 
ski Komitet dla spraw bezrabocia: = 
"Przed przedstawieniem wygłosi ga- 
wędę dła bezrobotnych p. Emit Ze» 
zadłowiez. 


20-ej „Fraiilein 
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Fyściei KONNE 


Z TOTALIZATOREM 


Oszukanv świat pracy 


urządzone przez Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich 

T. z. odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach 

3, 6, 10, 14, 17, 20 i 24 września 1933 r. 

Początek gonitw o godz. 15-ej. Wyścigi odbywają się bez względu 
; na pogodę. 


Hitler zamiast chlebem Karmi masy dźwięttami fanfary 


/ Do powodzenia ruchu narodo- t 
Two - socjalistycznego w Niem- 
czech w.dużej mierze przyczyni 
ły się masy pracujące: 
„> Jak to się stało? . 
"T Ze wszystkich krajów europej 
- skich najbardziej masom pracu- 
-jącym Niemiec dał się we znaki 
kryzys gospodarczy. Nie tyłko 
dlatego, że ogromna ilość war- 
'sztatów pracy musiała stanąć, a- 
łe i dlatego, że pracownik nie- 
miecki 
przyzwyczajony do dobrobytit, 
nieznanego w wielu innych kra- 
"dach, bardzo boleśnie zaczął od- 
` czuwać skutki kryzysu. 
Wprost nie był przyzwyczaijo 
'my do zaciskania pasa. Stąd też 
pracownik niemiecki stał się 
mniej odporny na braki życiowe, 
a bardzo często nędzę. miż pra- 
cownicy w innych kraiach. 
W tych warunkach każda o- 
'biecanka poprawy jego losu. 
każde wzbudzenie nadziel 
(zmian na lepsze działało na ro- 
'botnika I pracownika umysłowe 
¡go w Niemczech bardzo pociąga 
"jaco. 
I w takiej oto chwili idzie do 
- nich Hitler, głosząc, że tylko na 
rodowy .socjalizm może sprawić, 
—że w Niemczech zapanuje 
'ład, porządek i dobrobyt. 
Narodowy socjalizm bowiem — 
głosili hitlerowcy — jest ideą lu 
dzi pracy, którzy dotychczas są 
postponowani i wyzyskiwami. 
Z chwilą tedy. kiedy h'tlerow- 
cy wezmą w swe ręce rządy 
w Niemczech, zadymia wszyst- 
kie kominy w fabrykach i nastą- 
pi sprawiedliwy podział dóbr. 
Znana jest rzecz. iż człowiek 
zbitv przez życie łatwe daie po- 
słuch słowom, które otwierają 
perspektywy 
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" KATOWICE Niedziela. 3 września. 
"9.00: Transmisja ze Snały. Mszą 
Św. (Kazanie wvełt. Ks. Biskup Kubi- 
na). 10.80: Muzyka ludowa” (nłvtv). 
11.30: Transmisia uroczystości doży- 
nek z przed pałacu Pana Prezydenta 
Rzplite] w Spale (Korowód żniwia- 
rzy). 11.57: Sygnał czasu i heinał Z 
Tortmia. 12.10: Komunikat meteorolog. 
12.15: Koncert z Warszawy. 1400: 
Skrzynka pocztowa. 14.15: „Kościół 
wi roli wychowawcy”. 14.30: Pieśnt 
"ludowe w wyk. Chóru kop. im Mo- 
niuszki — Nikiszowiec. 15.30:. Radio- 
tygodink dla młodzieży. 15.45: Opo- 
wiadanie dła dzieci. 1600: Uroczystość 
składania wieńców Panu Prezydento- 

wi w Spale. 17.00: Trausmisia między 
państwowego meczu lekkoatletyczne- 

go Polska — Czechosjowacia. 17.30: 
Odczyt p. t. „Organizacia rzemiosła”. 
17.45: Intermezzo muzyczne. 18.00: Re 
citał Śpiewaczy. 18.40: Rozmaitości. 

- 18.55: Komunikat sportowy. 19.00: Słu 
"  >*chowisko. 19.40: Recital śpiewaczy. 
— 20.00; Muzyka lekka. 21.00: D, c. trans 
misji- ze Spały. 21.30: „Na wesołej 
23.00: Muzyka taneczna (płyty). ż 
iwowskiej fak". 22.25: Wiadomości 
sportowe i meteorologiczne. 22,45 — 
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naprawy jego doli. 

Tak się też stało w Niemczech. 

Masy pracujące zaczęły opu- 
szczać szeregi socjalistyczne i 
chrześcijańsko - demokratyczne, 
przechodząc do szeregów  hitle- 
rowskich. Ale obecnie. kiedy na- 
rodowi socjaliści są już u wla- 
dzy, co w dużej mierze zawdzię 
czają 
siłom ludzi pracy, — 
udzie ci zaczynają pytać. kie- 
dyż ta maprawa obiecywana 
przyjdzie. a przynajmniej. kiedyż 
wreszcie zacznie się. 
tymczasem miesiące mijają i 
nic — masy pracniące zaczyma- 
ją się denerwować. czego obja- 


"wy tù i owdzie już znaczą sie 
4 i 


Uroczyste otw 


= Olib 


AWczorajszej soboty odbyło się w 
auli śląskich zakładów technicznych 
uroczyste otwarcie 3-g0 kongresu o- 
grodnictwa działkowego Rzeczpospoli- 
tej Polskiej. 

Na uroczystość otwarcia przybył z 


przez wybuchy niezadowolenia, 
o których już donosiliśmy na na- 
szych łamach. 

Zdawałoby się, że odbywają- 
cy się obeznie w-Norvmberdze, 
starem mieście niemieckiem. kon 
gres narodowo - Socjalistyczny 
zajmie się tą sprawą. 

Okazuie się. że nie... 

Znów słychać gromkie hasła. 
znów bojowe fanfary. znów wzy 
wania do ziednoczenia į ..hero- 
icznyvch wysiłków”. jak to nazy 
wa Hitler. ale 
nie widać decyzyi, któreby mia- 
ły na wzledzie los otumanio- 

_ nych mas pracujących. 

Już dzisiaj okazuje się, że 
szumnie zanowiadanv kongres hi 


| 


Warszawy w zastępstwie ministra Hu + dowych. 


bickiego wiceminister opiek*. społecz- 
nej Piestrzyński, wojewoda śląski dr. 
Grażyński, ks. biskup Adamski, pre- 
zydent ni. dr. Kocur, oraz przedstawi- 
ciele władz państwowych i samorzą- 


rzymie nadużycia Kasjera | 


eKspedycji towarowej w Sosnowcu _ 


SOSNOWIEC, 2.9. — Tel. wł. — 

W tych dniach natrafiono na ślad 
ż wielkich nadużyć, 
popełnianych od szeregu lat w ekspe“ 
dycji towarowei na stacii kolejowej 
w Sosnowcu: Poszkodowanym w da- 
nym wypadku jest magistrat sosno= 
wiecki. jąk: można przypuszczać z tym 
czasowych obliczeń 
na kilkaset tysięcy złotych, 
Nadużycia polegały na fałszowaniu 
kwitów od należności pobieranych z 
tytułu podatku miejskiego od transpor 
tów kolejowych. Nadużyć dopusz- 
czał się kasier Ciepliński, który 
nie wpisywał do księgi przychodów 
opłat, * 

wpłacanych przez liczne towarzystwa 
przemysłowe, dla których przychodzi- 
ły łądunke z różnych miejscowości 
Polski- ; ; 
Oprócz Cieplińskiego aresztowano 


):3€:1 - 


pracownika zakładów FHulczyńskiego, 
Ignacego Wyszyńskiego i Ignacego 
Stasiwińskiego, " pracownika firmy 
Dietl. Józefa Lisa oraz współwłaści= 
cieli przedsiębiorstwa przewozowego 
w Sosnowcu Moszka Borensztaina i 
Jakóba Wajstucha 

Wszyscy aresztowani 

fałszowali wspólnie kwity, 

wystawiane z tytułu: należnych magi- 
stratowi sum podatku miejskiego w wy 
sokości 40 proc, od sumy przewozu 
Pieniedzm! temi wszyscy dzielik się. 

O rozmiarach ' nadużyć świadczy 
fakt. że od firmy Hulczyńskiego, któ- 


"ra w ciągu ostatnich dwu łat miata- 


wpłacić z tytułu podatku nreiskiego * 
do kasy magistratu 13.800 zł, 
wpłynęło jedynie 380 złŁ 
Ciepliński zajmował swe stanowisko. 
od 1924 r. j cieszył się zaufaniem. 
Spodziewane są dalsze aresztowania. 
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Samobóiczy strzał posferunkowego 
po przegraniu pensji w kariy 


Wstrząsa ące wrażenie na miesz 
kańcach wsi L'piny wywarło sa- 
mobójstwo jakie popełnił dziś ra- 
no wystrzałem z rewolweru w 
skroń posterunkowy policji Wła- 


dysław Cichy. 


Cichy podiął 1-go pensję i po 
ukończeniu służby 0 godz.  4-tei 
pop. zamiast pójść do domu wstą 


| 


pił do jednego z miejscowych to- 


kali, gdzie zasadł dc gry w. karty 
ze znajomymi, Grał tak do białego 
rana, przegrywając 160 zł, Kiedy 


powrócił około 7-ei rano do miesz 
kania oddał żonie pozostałe z pen 
si- 40 zł, a kiedy ta zapytała się 
go, gdzie jest reszta, zgnębiony Ci 
chy dobył broni i strze!ił do siebie 
w głowę. = ; 

W. stanie groźnym przewieziono 
go natychmiast do szpitala. gdzie 
poddano go operacji. Cichy utracił 
oko i stan jego jest bardzo groźny 
tak, że est staba nadzieja utrzyma 


nia go przy życiu, ` 
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'bozach koncentracvinych i t. p. 


arce 3-go Xongresu 


Ogrodnictwa działkowego w Katowicach 


duch ofensywy i pracy pozytywnej. - 


‘glit te wszystkie wartości moralne, jas 


` Po wybroze komisji kongresu obras 
dy przerwano, a uczestnicy w godzi 
nach popołudniowych zwiedzili szereg - 
 kołonij działkowych w szeregu miej« 

| scowości centralnego rewiru przezy< 
„słowego Sląska, 


tlerowski będzie zawodem dla 
tych, którzy szukali w ruchu na 
rodowo - socjalistycznym wyj- 
ścia „z ziemi niedoli“, I nic w. 
tem niema dziwnego, bo: 
szczękiem oręża nie nakarmi Się 
ludzi. 

Nie chcemy powiedzieć, że ża - 
dne dla mas pracujących wyniki 
kongresu hitlerowskiego wywoła 
ją odrazu rewoltę i odsunęcie 
się od hitleryzmu, nie. Wywoła- 
ją natomiast dalsze dojrzewanie 
fermentu. który — - E A RÓ 

może wreszcie otworzy oczy 

otumanionym, = © = 
że na nienawiści, mordach, w o- 


nie wvhiudtie się dóbra i pokołu. 


PASZY 


- Otwarcia kongresu dokonał prezes 
związku dyr. Marciniec. Marszałkiem. 
kongresu został wybrany prezydent 


£ 


wytchnienie i ulgę po pracy codzien- - 
nej. Akcja ta ma zwłaszcza kołosal- 
nie duże znaczenie dla Śląska. 

Minister Piestrzyński w końcu swe 
go przemówienia zwrócił się z apelem, 
by nikt nie szczędził trudu i pracy w 
tej akcji mając przeświadczenie, iż do 
rzuca cegiełkę dla lepszego jutra w. 
wwolnej Ojczyźnie. 

Następnie przemawiał wojewodą dr. 
Grażyński witając zjazd imieniem wo 
iewództwa i rady wojewódzkiej. Wo- 
jewoda podkreślił, że kongres repre- 
zentuje tę część społeczeństwa, którą 
wobecnym okresie kryzysu ożywią 


Przemawialłi zkolei w jmieniu dus 
chowieństwa biskup Adamski podkre= 


kie niesie z sobą idm. ogródków dział= 
kowych, zwłaszcza dla wzmocnienia 
spoistości życia -rodzinego, 


Następnie przemówienie _ wygłosił 
dyr. Funduszu Pracy p. Grunwald z 


` Warszawy, dr. Kocur i szereg delegas 


tów tewarzystw wszystkich miast pol 
skich. W ciągu przedpołudnia wygła - 
sili referaty naczelnik Wilczyński, inż. 
Czarnecki, oraz inż, Zaczyński. < 
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Jakie bedziemy płacić składki na ubezpieczenie? 


Ważne dla pracowników i pracodawców 


Heny nowej ustawy 0 ubez- 
~ pieczeniu społecznem, wobec za- 
chowania odrębnych instytucyj po 
szczególnych ubezpieczeń, ne u- 
stalają jednolitei składki dla wszyst 
- kich. ubezpieczeń, lecz 

-dla każdego rodzaju oddzielnie 
i to w sposób nieco odmienny, niż 
- dotychczas było praktykowane. 

-Składki: będa pobierane za po-- 
średn'ctwem ubezpieczalni. społecz 
nych za osoby ubezpieczone w U- 
" bezpieczalniach społecznych, w Za 


kładzie ubezpieczenia emerytalne- 
go robotników, na pokrycie bieżą- 
cych świadczeń i tworzenie fundu. 
szów rezerwowych. na pokrycie 
zobowiązań: ubezpieczeniowych - 
oraz funduszów specialnych, ma- 
*" jacych na celu zabezpieczenie re- 
gularnego . pokrywania bieżących 
i przyszłych Świadczeń z tytutu 
ubezpieczenia. 
„Jak -dotychczas, za opłatę w ca- 
łości składak 
odpowiedzialny będzie 
- pracodawca, 
który opłacać będzie składki łącz- 
nie za wszystkie rodzaje ubezpie- 
czeń. iakim podlegają zatrudnieni 
- u niego pracownicy, z których wy. 
nagrodzenia potrącać. bedzie częŚ- 


ci składek przypadające na. praco- 


wników.- . a 

Wysokość składek została usta-. 
łona jak następuje: . ` ~ 

"Za ubezpieczenie na “wypadek: 
choroby 1 "macierzyństwa - -(ubezpie 
czalnie społeczne) pracowników | 
umysłowych — 4.6 proc., za to :sa- 
mo ubezpieczenie pozostałych. ubez- 
pieczonych. to znaczy pracowni- 
ków fizycznych — 5 proc.; powyż 
sza składka. przypada w połowie 
ma pracownika i w połowie na pra 
codawce. 

"Za ubezpieczenie DrACOWNIKÓW. 
Son na wvpádek trwałej 
niezdolności do pracy — 8 proc. 
i na wypadek braku pracy- (Za- 
kład ubezpieczenia pracowników 
~ umysłowych) — 28 proc.; skład- 
ka w pierwszym wypadku płaco- 
ma będzie: po połowie. przez. pra- 
cowniką i: pracodawce. w drugim 
ma pracodawcę. przypada 1 proc., 
a na pracownika 1.8 proc. 

"Za ubezpieczenie na wypadek 
* niezdolności do zarobkowania lub 
śmierci osoby ubezpieczonej, wsku. 
tek wszelkich przyczyn. robotni- 
ków (Zakład ubezpieczenia emery 
talnego robotników) zatrudnionych 
w górnictwie ; hutnictwie —: 5.8 
proc. .z których na pracownika 
przypada 3.6 proc.. 
łych ubezpieczonych robotników— 
5.2 proc., z których na pracownika 
przypada — 3.3 proc. 

Za ubezpieczenie robotników na 
wypadek niezdolności do zarobko- 
wania lub Śmierci .osobv ubezp'e- 
czonei wskutek wypadku w zatru- 
dnieniu lub choroby zawodowej. 
(Zakład ubezpieczenia od wypad- 
ków) składka obciażać bedzie ` 

` wyłącznie pracodawcę 
i będzie ustalana co trzy lata na 
podstawie obl'czeń ubezpieczenio- 
iwo-technicznych. - 

Na pierwszy trzyletni oki Obo - 
wiazywać bedzie rozkład składek 
ma ubezpieczenie od wypadków, - 
< ustalony przez Ministra Ovieki Spo - 
- łecznej tak, aby. ogólna przeciętna 
wysokość składki wyniosła 1.4 


W 


ubezpieczenia pracowni- 
` ków umysłowych. w Zakładzie u- 
- bezpieczenia od wypadków i w Za 


ne; 


i nis są byna mniej 


a za pozosta-' 


proc. zarobku ubezpieczonych, z 
wyłączeniem ka OR w go- 
spodarstwach rolnych „leśnych, 
za których składka oieee 1%. 
W tych przedsiębiorstwach, w 
których zostanie stwierdzone wię- 
ksze niebezpieczeństwo dla zdro- 
wia pracowników, - część składki 
obciążającej pracodawcę może: być 
podwyższona, nie wiecej jednak 
niż do 3 proc. zarobku. : . s 
Pozatem za ubezpieczonych. któ 
rzy mie otrzymuia żadnego wyna- 
grodzenia. lub których zarobek po 
lega jedynie na utrzymaniu, “ 
pracodawcy będą opłacać. składki 
: w, całości, : 
Natomiast, za osoby ubezpieczo- 
-niezdolne ` do pracy: wskutek 
choroby, składki nie będą pobiera- 
ne. przez cały czas wypłacania im. 
przez ubezpteczalnie społeczne : za- 
siłku chorobowego. - 
Od pracodawców. którzy nie 


zgłoszą osób. podlezaiących obo- 
wiązkowi ubezpieczenia we właś- 
ciwym terminie, to znaczy 

w ciągu Siedmiu dni od daty przy- 

ięcia pracownika, 

ubezpieczalnie ściągać będą skład 
ki- za czas od dnia powstani a obo- 
wiązku ubezp eczenia oraz przVv- 


sługiwać im będzie prawo śŚciąga-. 
: ma. opłat dodatkowych i występo-. 


wać z wnioskami o ukaranie grzy 


wną do 500 zł. z zamianą wrazie ` 


nieśc agalności na kare“ aresztu do 
trzech tygodni. 
Pracodawcy. 


dane. będą: podlegać 


karze grzywny do 3.000 złotych: 
Z zamianą ma R do Sześciu LE 


godni. 


którzy w zgłosze- 
niach do instytucji ubezpieczeń spo 
łecznych podadzą Meprawdziwe 


Podobnie wrazie taty przez. 


przez pracodawce lub nieuiszcze= 
nia należnych za niego składek we 
właściwych terminach,  - 
pracodawca Obowiazany. będzie 
wypłacić zainteresowanemu Sume, 
równą wartości wszystkich świad= _ 
czeń, jakie. otrzymaiby z tytułu 
swego ubezpieczenia. 
według = obliczeń > dostarczonych 
przez. właściwą instytucję „dbezpie 
czeń. społecznych oraz. wynagro* 
dzić mu powstałe stąd szkody, 
i straty. ` ks 
Prawo przymusowego ściągania 
składek ubezpieczen owych, przy= 
sługujące ubezpieczalniom społecz 
nym, przedawńia się po trzech la= 
tach od dnia płatności poszczególe 
nej składki. a- należnościom. ubez= 


"pieczalni i Zakładów z tytułu. skła 


ubezp eczonego - prawa do świad- . 


czeń. z powodu niezgłoszenia g0 


"dek przysługiwać. bedz'e pierw- 
szeństwo zaspokojenia, stosownie 
do przepisów Kodeksu Postępowa 
nia Cyw:lnego. 


Od drobnej płotki do rekina... 


Galerja szantarzystów i hochsztapierów 


„ hiencia prasowa CZY... własna żona - 


* Wykryta niedawno na terenie 
stolicy - olbrzymia afera szantażo- 
wa krym nalistów podszywających 


„się sod miano — dziennikarży i „gro 


żących ogłoszen em „rewe 'acyj. 
jeśli nie zostaną odpowiednio — no 


norowani.. = pwucama wielkie wra: 


żenie. =" 

- Niestety, trzeba- stwierdzić. że 

tacy. Jakubow cze. į .Giełczyńscy - 

"odosobn'eni w 

swej „działa ności“, że takich jak 

oni w murach wielkiego miasta 
grasują całe masy. 


j Wielkie ryby i małe płotki żerują 


ma każdej okazji, robią peniądze na 


' jednym fałszywym kroku, czasami - 


tyko na neostrożności czy lekko 
myślności: ludzkiej. i 

Jak wiadomo "aresztowani szan“ 
tażyści pragnąć jakoś upozorować | 


swą dz'ałalność założyli 


fikcyjną aencję prasową, - 
która: mieściła sę w jednym poko- 
| iku’ podnajmowanym za 15 złotych 
m esięczni2. 

- Dyrektorem tej 
hochsztapler Katuszəwski. 
go nazwać płotką. 

Wi eka rybą z hookiziapierskie 
zac ęciem na europe ską skalę jest 


-„ajencji” był 
Można 


znany w swoim czasie w- Warsza- 
"wię a obscre zamieszkały w Ber 
„linie — baron Tadeusz Poeck von 


Amenschild“, 

* Ponieważ działalność tego hoch-- 
sztaplera. który nazywa się popro- 
stu: Tadeusz Pek i wywodzi się 

z miastą Stryja, 
Ga Sę mocno wə znaki Warsza-- 
wie. nie od rzeczy będzie scharak 
teryzować ten nader ciekawy typ 
n'ebieskiego ptaka. 

Pek w swo.ch-p'anach zawsze 
dz ałał na wielką skaię. Jeśli była. 
okaza do wyszantażowania od ko 
goŚ. pieniędzy, nie cofał się przed 


"niczem. 


Doskonala Sre eao się, ui-- 
mujący w obe ściu, jegomość o du 
żych Stosuńkach potrafł z łatwo- 
ścią zdobywać sobie zaufanie i do: 
stawać się do towarzystw, które 


È E powinny były być dla- 


tak ego typa zamknięte na sto spu 
stów. Pekowi-,„pracę** ułatw ałą 
legitymacja dziennikarska, 
Początkowo była to legitymacia 
jednego z wielkich dz'enn ków pro 
wincjionalnych, który po niewcza- 
się zor entował się komu właści- 
wie wydał kartę dziennikarską. Na 


W EC WOW 
Zuchwali hakKatyści niemieccy. 
chcieli zadusić policjanta 


Z Rybnika donoszą: Wczorai po 
południu o godz. 2-ej na ul'cy dwor 
cowej w Wodzisławiu patro wiący 
funkc onariusz policyjny zatrzymał 
dla wy egitymowana trzy osoby, 
które śpiewały prowokacyjne p'eś 
ri niemieckie. Wobec odmowy 0- 
kazan a dokumentów osobistych. 
posterunkowy  zamerzał zatrzy- 


"manych doprowadzić „na miejsco- 
„wy, komisariat. ; 


W czasie prowadzenia jeden 2 
przytrzymanych neaki Jan Rych: 


fik z-Radlina rzucił-s'ę na posterun 
"kowego, uderzył-go kilkakrotnie w 


skroń, poczem począł go -dus'ć. W 
obron 3 własnej posterunkowy U- 
żył pałki gumowej, w czasie jed- 
nak szamotaniny pozstali dwaj za 


/irzymani i będący w ich towarzy-- 
stw e kobieta zbiegli. i 

Na szamotanie to nadiechał fur- 
manką rzeźn:k Franciszek Gałecz- 
ka ze Świerklan Górnych, który 
zeskoczył z wozu i rzucił się na po' 


moc: Rychl'kowi, powalaąc poste 


runkowego na ziem ę i usiłując go. 
pobić.. 

Na pomoc znaiduiącemu się w: 
opresji polic antowi nadb eg'i prze. 
chodzący koleiarze, z których po- 
mocą ujęto: « Rychiika i- Gałeczkę. 
Awanturników ddtrańsportowano 
na posterunek policji.. 

Po spisaniu protokółu Rychl’ ka-i 
Gateczkę > WA są 
dowym. - 


| 


- każdy soosób jest dobry... 


stąpiły ostrzeżenia w tymże dzien. 
niku. „Baron* bynajmniej nie spe 
Szył sę n emi. Zaczął tylko wystę 
pować w roli — korespondenta z2 
granicznego, jak'egoś blżej niezna 
nego dzienn ka amerykańsk ego. 


"Nowe. stanowisko - jeszcze bardziej = 


ułatwiło mu „pracę“. 

"Kiedy nie udawało Sę nic wys 
szantażować tą drogą, „baron 
miał w zanadrzu inny sposób — 
równie dłań dobry — 5 

7 ŻONĘ.:. 3 A 

"Młoda į istotne Nek pięk 
"na kobieta, była wyjątkowo solid- 
ną współpracowniczką  hochsztap= 
lerskch machinacyj pomysłowego 
małżonka, 

Szantaże ną tej aoze dawały, 


Pekowi . znacźn e w ększe «korzy- =. ` 


ści, a działał tak sprawnie, ża. po 
pewnym czasie ` i 


zabrakło w Warszawie ludzi, któ. 
rych wartoby było jeszcze szanta 
żować. 

„Baron* Pek spakował tedy ma 
natki i wraz z żoną przeniósł się 
zagranicę gdzie małżonka kole ro 
„wychodz ła zamąż* za niesłycha 
nis bogatego arystokratę włoskie- 
go. starszego pana, którego zrumo 
wała w tempie błyskaw cznem, 7a 
jakiegoś Gi 

multimiljardera Egipcianina, ? 
którego także dobraną para błyska 
wiczne „wykończyła“, wreszcie - 
za Serba. którgo wykańcza obec- 
nie, przebywając razem z nim na 
Jasnym Brzegu i  oszałamia ąc 
wszystkich niezwykłym przepy= 
chem. $ j 

Pan „baron“ trzyma sę zdalekaę 
Podobnie jak Jakubowicz w Ware 
szawię, założył on w Berlin'e ? 

" ajencię szantażową, 
o tyle ciekawszą od warszawskieł, 
że zatrudnia ącą SA 
kilkanaście osób personelu “| 
i wydaijącą Papa yiednie preparos 
wane biuletyny, - « l 

Jak długo to potrwa — ' Czas pos 
każe, Narazie „baron“ ma p gknąj 

willę na Rivierzę i dwie luk sus0* 
"we maszyny-« 


NOWY CZAS 


Niedziela, 3w 


/W Niemczech niema ani jednego dnia bez parady, a stary Hindenburg nies , 
strudzenie bierze w mich udział — bo już tylko te funkcje pozostały mu % A 
` taski Hitlera. 


= | strzelanie z no na falach oceanu. Ra EEA, 


4 


zy 


W Monecznet Long Beach bogate A metokaalj wynalazły nowy sport: 


 PejkECIĆ się dwu enok: snaniaty RE samolot i „przedpotopos; 
y“ zaprzęg wołowv. ; z pi 


Sułtan Maroka w czasie pobytu w Compiegne (we Francji) przyglądał się 
różnym okazom hodowli rasowych koni, których jest namiętnym amatorem 


> Nowy. taniec „trzedowy = w Niemicze zalecany przez władze  hitlerow* rr W jedne. z berlińskich szkół: baletowycii” uczenice: spędzają długie chwile na 
skie, jako jedynie przyzwoity, - OPEC maśladowaniu zgrabnej postawy. manekina, -- : = 


RM 


ZE e mn RE OREOWE W ZESZCEWKEEĆ 


dd milionów - 


"NOWY CZAS. Niedziela, 3 września 1933 r r.” 


io lach 


Nr. 24y 


manów 


Ponury dramat ofiar złego losu 


` Przed sądem lwowskim stanęło 
wczorai czterech meżczyzn, oskar 
Żonych o dokonanie szeregu o- 
Szustw i nieuczciwych tranzakcyj: 
Jeden z tej czwórki, nielaki Miko- 
łaj Langer, zwrócił na siebie szcze- 
gólniejszą uwagę trybunału ze 
wzgłędu na swą przeszłość i 
niezwykłe zaiste koleje 
iego upadku. 
Langer iest synem znanej na bru 
ku lwowskim bogatei rodziny miesz 
czańskiej. Ojciec jego. właściciel 
wielkiego sklepu kolonialnego. u- 
chodził wręcz zą milionera. a troj- 
gu swych dzieci dał bardzo sta- 


ranne wychowanie. Najstarszy Mi. 


kotai * ukończył zagranicą studia 
medyczne. 

W momencie jednak. kiedy po 
powrocie do kraju miał uzyskać 
dyplom lekarski. 

nastąpiła katastrofa. 

Wskutek kryzysu i wskutek długo 
trwałej. a kosztownej choroby swej 
Żony. stary Langer nietylko stra- 
cit cały majatek. ale nawet popadł 
iw długi. a kiedy złamany śmier- 
cią wiernej towarzyszki życia i on 
spoczął w grobie, najstarszy Miko 
łaj obiat po nim już tylko silnie 
zadłużony sklep. 

Brak fachowej wiedzy. a więcej 
jeszcze rosnący Kryzys sprawił, 
- Że przyszła całkowita ruina. Sklep 

i mieszkanie Langera zlicytowa- 
"mo, a Mikołaj i jego ukochana sio- 
„ stra Zofia znaleźli. się dosłownie 

"mna bruku, -- 

„bez żadnych środków. do życia. 

W tych warunkach krok tyiko 
X jeder do upadku moralnego, a Te= 
" zultatem jego — proces g oszu- 
stwo. 

W toku przewodu sądowego u- 
twydatniła sę w całej pełni nędza 
oboiga dzieci dawnego milionera. 
| mJ 


Zagadkowy szkielet 


"wykopany w piwnicy 
"Z Bielska donoszą: Przy przebudo- 
wię domu Jana Mendroka w Starym 
- Bielsku, należącego do rodziny Men- 
" droków iuż od 150 lat natrafiono przy 
" przekopywamiu piwnicy na szkielet ko 
` biety, zakopany w ziem! na głębokości 
1 metra. Jak ustalono zagadkowy 


żę szk6ielet spoczywa już w ziemi 50 lat. 


Dochodzenia w tej sprawie prowa- 
dzi policja celem wyświetlenia, czy 
miała może miejsce tu zbrodnia, 


Wyścigi Konne 
w Brynowie 


W niedzielę 3 września drugi dzień 
wyścigów konnych z totalizaiorem w 
Katowicach na torze w Brtynowie. 

: Początek wcześniejszy o godz. 14.30 
- Zawsze bez względu na pogodę. 

Rozegranych zostanie 7 gonitw i to 

5 płaskich, z tych iedna gonitwą sprze 


'. dażma, po której koń zwycięzca bę- 
-~ dzie wystawiony na sprzedaż z licy- 


 taoli na torze, 2-z płotami i 1 z prze- 
szkodami, do której zgłoszono aż 12 
koni. co jest miebywałe w gonitwach 
z przeszkodami. 

- Wyścigi w niedziele zapowiadają się 
pod każdym względem dobrze. Koni 
zgłoszono dużo — biegi bedą dobrze 
obsadzone, temsamem wypłaty w bo- 
talizatorze mogą być dobre jak w ub. 
niedzielę. 

` Pla udogodnienia podzielono kasy 
_ totalizatora. 1 to stawki po 5 zł. będą 
po łewej stronie trybuny, a po prawej 
stawki po 10 i 50 zł. 


Autobusy miejskie kursują z Ryn- | 


( ku na tor — przed i po wyścigach. 


Mikołaj] — mimo swego uniwersy- 
"tecktego . wykształcenia pełni 
dziś funkcie bietera w łednem z 


kia RZE ch 7 PR 2 zł. mie- 


sięcznie, a jego siostra... 


Stanęła ona przed trybunatem 
w charakterze świadka.  Zjawiła 
sie na a: rozpraw 


Po 8 ciu dniach 
okupacii bieda-szybu 


bezrobotni rozpoczęli głodówiię 


SOSNOWIEC, 29. — Tel. wł — 
Czterei bezrobotmi, którzy na znak 
protestu przeciwko zamierzonemu 
przez władze zasypan'u b'eda-szy 
bów spuścili się ną dno swej mí- 
niaturowej kopalni. zaprzestali 
wczoraj, w piatym dniu swego ory 
ginalnego strajku, przyjmować po- 


Z Tarnowskich Gór donoszą: W 
związku z odbywiaiącem się dziś w 
Niemczech świętem dzieci dopisz 
czano się na pograniczu nowych 
bezczelnych prowokacyi. I tak up. 
w pobliżu prześcia granicznego 
Repty Nowe obywatete polscy by 
li Świadkami jak przechodzący W 
pobliżu niem'eck'ego urzędu cal- 
nego w Grónikach pochód niemiec 
kich dzieci szkolnych w ości oko 
ło 300 pod nadzorem władz szko! 
nych i MOCNE śpiewał  antypot 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 
Wczorajszego. wieczoru dokonano 
niezwykle zuchwałego włamana 
i jeszcze bezczelnieiszej kradzieży 
w dyrekcji ks. Henckel Donners- 
mark w Karłuszowcu. 

Włamania dokonano do garażu 
dyrecki, gdzia stała nowa 6-0so- 
bowa limuzyna marki Horch $i 


W obecności specjalnego Wy- 
słannika pisma nicejskiego „Le Pe- 


jacy obecnie w Spobaletti we: Wło 
szech. miał dokonać przetworzenia 
gliny w złoto. 

Według relacji dziennika. Duni- 
kowski powtórzył swoje doświad- 
czenie kilkakrotnie. zawsze z dodat 
nim skutkiem. wydobywaiac Do- 
kaźne grudki złota z z emi. przy- 


wiezionei specialnie w tym celu z 
Nicei. 


Tak tanto, 


Zł. 
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© Zuchwała kradzież 
luksusowego samochodu 


Złoto z gliny 


,_ Nowe rewelacje Dunikowskiego í 


tt Nicois., Dunikowski. przebywa- Ę 


kosztuje tviko abonament ,, Nowego Cza- 
su' z dostawą do domu, a otrzymuje się za 
to nietylko samą gazetę. ale i raz w tygodniu 


bezpiałnie 
— —— wielobarwny dodatek dla dzieci 
Pozatem zaś każdy Abonent ma prawo do 
2 ogłoszenia drobnego miesięcznie również 
bezpłatnie 


leszcze dziś Zamów abonament! 


żywienie. 

Wszyscy cztered głodowali rów 
nież przez całv dzień dzisiejszy l 
oświadczyli, że głodówkę przerwą 
dopiero wówczas. gdy władze 


na swe zarządzenie o zasypaniu 


bieda - szybu, dostarczającego im 
chleba. 


Niemcy wyzyskuią każdą okazje 
~ do antypolskich demonstracyj 


skie bojowe pieśni, wymachując 
przytem demonstracyjnie sztanda- 
ram ze swastykami. 

Takie same zajście miało mie- 
sce w pobliżu kolonii: Wiktor. gdze 
te obie wycieczki połączyły S'ę, 
potem po wzniesieniu szeregi o- 
krzyków przeciwpolskich podąży- 
ły w strone lasów w Ptakow!cach. 

Podobne demonstracie graniczne 
miały m'ejsca również: na innych 
BATE 


7155 z 12-cylindrowym motorem 
20396. Samochód ten przedstawia- 
jący wartość 50.000 zł. wyw:ezio- 
no w newiadomym kierunku. 

Kradzieży przypuszczalnie doko 
nał mechan'k 30-letni Michat Iwa 
now z Jasła. zamieszkały ostatnio 
wa Tarnowskich Górach (Szop> 


- Ziemie te poddawał on działaniu 
specialnej materii promieniotwór- 
czej. 


Wydobyte w czasie eksperymen 
tów złoto przewiózł dziennikarz w 
zapłombowanei probówce do Nicei. 
gdzie bedzie ono poddane badaniu. 

„Le Petit Nicois“ zapowiada re- 
welacvinv artykuł naukowy. w któ 
rym Dunikowski ro raz pierwszy 


poda kilka szczegółów swego wy- 
nalazku 


rak wieie... 
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ubrana niemal w łachmany, 
w podartei chustce zarzuconej na 
ramiona, że czyniła raczej wra- 
żenie biednej dziewczyny z ludu, 
a nie córki najbogatszego ongiś 
kupca, kobiety wykształconej. Roz 
paczliwie brzmiała spowiedź tel 
młodej niewiasty przed obliczem 
sądu: 
— Ukończyłam szkołe śŚredn'a 
w Wiedniu, a potem studjowałam 
w Pradze w akademii sztuk nięk= 
nych — opowiada o sobie Zofia 
Langerówtna. — Z kolei poświeci- 
łam się studjom muzycznym w Wie 
dniu, a nastepnie badałam staro- 
świecki jezyk wschodni, sanskryt. 
Dziś przyiełahym każde, 
najpodiejsze nawet zajęcie, 
byle tylko móc utrzymać się jako 
tako i nie bvć ciężarem memu bra 
tu. Żyjemy jak na'zorst nędzarze, 
a mieszkamy. a raczej nocujemy 
tylko oboje na werandzie restaura 
cji ogrodowe na Wysoki m Zamki, 
dzieki uprzeimości właściciela. 
Niezwykła była decyzia. iaka W 
wyniku tego procesu powziął try= 
bunał. 
Ponieważ okazało się, że prze= 
winienie Mikołaja Langera nie mia 
o cech oszustwa. chodziło bowiem 
tylko o długi zaciagnięte w naj- 
lepszej wierze na ratowanie una- 
dałacej firmy — Langera uniewin= 
niono.. A równocześnie ci samt sę - 
dziowie — prywatnie już — wraz- 
-z obrońca. postanowili 5 

- zaapelować do Kongregacji 

_Kupieckiej, A 

aby zata się losem nieszczęśli= 
wych dzieci zmarłego kupca i za= 
służonego dia tej instytuci! działa= 
cza. którego zły los pozbawił do- 
robku całego Życia. a dzieci jego 
zepchnął na samo dno nędzy i upo 
dena. 


Nienstrożny myśl wy 


Z Rybnika donoszą: Poluiący 
wczorai po południu na połach w. 
pobiżu Zamysłowa Edward: Rysz 
ka i nielaki Krybuś z _ Popielowa 
nie zachowuiac należytych ostroż- : 
ności postrzełili śrutem: powracaią 
Cego ze szkoły 12-letniego Pawła 
Wóducha z Zamysłowa. Nieszczę- 
śliwy chłopiec został dosłown'e po 
siekany śritem. 

Odw'eziono go w stanie c tężki wm 
do szpitala w Rybn'ku gdzie pozoe 
stat pod opieką lekarską, 


Plany 
Teatru Polskiego 


Dyrekcja Teatru Polskiego w Kato- 
wicach, w Giągłel trosce i czuiności o 
jaknajwyższy poziom  repertuarowy, 
zaangażowała z dniem 1 września b. r. 
na stanowisko doradcy lMiteracko-arty 


i dramaturga Emila Zegadłowicza. Au= 
„tor wielu dramatów z „Lampką Oliwe 
ną”, „Głazem granicznym” 1 przekłade 
dem „Fausta“ oraz znanej publiczność 
ci katowickiej „Turandot* na czele, 


kim mieiskich teatrów -w _ Poznaniu, 
oraz redaktorem pisma teatralnego 
„Świat kulis", 
Całość repertuarowa podzieliła Dy= 
rekcja na trzy zasadnicze grupy: 1) 
Repertuar klasyczny i poetycki (Sło 
wacki, woo Fredro, Molier, 
Szekspir i t. d). 2) Repertuar pópi+ 
darny (np. Bad i mieczem w przes 
-róbce = Popławskiego, „Swiety -Wole 
ciech! Danielewskiego i m), 3) Ree 
-perinmar komediji współczesnej |- sztuki 
| 0 charakterze socjalno-obyczajowyśm 


styczuego i prelegenta znanego poetę  — 


był wieloletnim * kierownikiem literac= - 


. JOZEFA 


GAWEDY 


Glodowa pensja i miłość 


Jestem zakochany, tak zakochany, 
w pełnem tego słowa znaczeniu, w mi 

© lutkjej ładniutkiej i bardzo sympatycz 

* nej Zosi. 

Kocham ją bardzo, a jednak będę 
zmuszony o niej zapomnieć.  Dlacze- 
g9? Bo'mam przyiermność być urzęd- 
uikiem. Któremu tak zredukowano gio 
„dowa pensję, iż sam się dziwię, że wo 
góle. egzystuję i to tylko dzięki rodzi- 
com, u których zamięszkuje. 

./ Uważam, że w tym wypadku żenić 
się % kobietą nie posiadającą majątku 
jest rzeczą wykluczoną ,bo czyż przy- 
iemnie mi będzie odmawiać wszyst- 
kiego żonie i żyć w skrainej nędzy. 

_" Będąc, jak już zaznaczyłem, bardzo 
ładną, może Zosia wyiść bogato za- 

mąż j żyć szczęśliwie. Nie chce być 
dla nięj przeszkodą. Wiem, że jeśli 
wyjedzie, strasznie się będę mięczył. 

Chodząc po parkach będę sobie cią- 
'gle przypominał: „tu na ławce tej po- 
wiedziałem jej, że ją kocham*, wcho- 
dzącęgo kawiarni: „tu z nja siedzia- 
„łem, tam tańczyłem*, Boże! Co ta 
będą za.meki! 

Lecz dzięki Bogu. że mam jeszcze 
siłę woli i zmuszę się do zapomnienia 
o niej, Czas jest najlepszym łekarzem, 
jak powiedział jakiś mędrzec. Powie- 
działem jej, że postaram się o niej za- 
ponmieć w przeciągu trzech miesięcy. 
Ona mi mówi, że w takim razie nie 
kocham iei, bo miłość, o której się pa 
„mięta tylko trzy miesiące nie jest nri» 
łością. 

Niech Pan jej napisze, że kocham 
lą bardzo i że powinna rączej cieszyć 
się z tego, że będę się męczył przez 
dlugie trzy miesiące niż może przez 
cale życie, bo wtedy bym napewno 
oszalał, a sadzę, że nie chciałaby, a- 
„bym zakończył swój żywot w zakła- 
dzię dla obłąkanych. ` 

y A. 
_— Ma Pan wielką rację. Boha- 
terstwem jest postąpić tak jak Pan, 
wyrzóc się miłości dla tego, że nie 

-chce się wiązać życia ukochanej 
osobie, że nie chce się widzieć jej 
w niedostatku... 

Ale mimo to twierdzę stanow- 
czo, że Pan nie kocha swej narze- 
czonej. 

, Mężczyzna naprawdę zakocha- 
ny nie filozofuje, tylko żyje nadzie 


ją. że ciężkię jego położenie się 
zmieni. Nie rezygnuje, ale stara 


się wziąć z losem za bary. 
„ Może to- lepiej, że rozstaiecie się 
już teraz z racji redukcji Pańskiej 
pensji, niżbyście mieli to zrobić 
później doszedłszy do wniosku, że 
niema między Wami miłości. 
"WTEDY USTĄPIĘ... 


Mam lat dwadzieścia i kocham się 


w mężczyźnie lat trzydzieści jeden, : 


który jest Żonaty, ale żyle w separa- 
ci z żoną i ma córeczkę. Córeczka 
zaś jest przy mim, a matka nawet nie 
widnie się Z nią. > 

Mówi mi, że wkrótce otrzyma roz- 
wód, a następnie weźmiemy ślub, ale 
la watpię w to czy w kościele kato- 
lickim istnieją rozwody, a następnie 
można otrzymać ślub z drugą w tym- 
że kościele, 

Mam liczne towarzystwo młodych 
kawalerów, lecz nie zainteresował 
umie żaden z nich tak, żak ten „iedy- 
ny, No i naprawdę nie wiem. jak 
man postąpić, bo kocham go, jak mat 
ka swe dziecko i cznię, że mam wza- 


jenmość i sądzę, że nic z jego stróny 


nie stoi mi na przeszkodzie. 


Jedynie ustąpić mogę tylko wtedy.. 


gdy żona jego zrozumie swój błąd i 
wróc, a następnie będzie: dobrą mat- 
xa t Zond, wtencząs Życzyłahbym im 


szcześliwego pożycia nialłżeńskiego i` 


Z: Dez żadnego: „âle“ „ustąpiłabym. uwa- 
żaljąe, że mia pierwszeństwo, lecz on 


twierdzi, że to nie nastąpi nigdy. 

Następnie przychodzi on do ranie, 
zna moich rodziców, lecz rodzice nie 
„wiedzą o niczem i obawiam się wy- 
znać prawdę, bo jak sądzę otrzymała- 
bym kategoryczną odpowiedź — nę, 
tak być nie może, a rozłąka z ukocha- 
nym dla mnie jest okropna. 

Więc proszę bardzo o łaskawe udzie 
lenie mi rady a jednocześnie odpo- 
wiedzi o tych rozwodach j oślubach, 
za które zgóry z całego serca dzię- 
kuje. 

— Z listu widać tylko. że jest 
Pani bardzo mocno zakochana w 
owym panu... 

Ale czy on wart tej miłości, czy 
rozwód z pierwszą żoną nie nastą 
pił z jego winy — o tem am sło- 
wa, 

A warto to przemyśleć. Warto 
też zastanowić się, czy potrafi Pa- 
ni być dobrą matką dla jego dziec- 
a. 

Pozatem muszę Panią rozczaro- 
wać, że w kościele katol'ckim roz- 
wodu on nie dostanie. j 

Jednem słowem. chcąc pozostać 
przy nim musi się Pani przygoto- 
wać na przeżycie wielu, wielu 
przykrości, które tylko wielka, 
prawdziwa miłość może wynagro- 


dzić. 
ON NIE DŁA PANI 

Ośmielam się i ja zwrócić do Sz. 

Pana i wyspowiadać się z dręczących 
myśli. 
„ Otóż rok temu, po rozstaniu z mo- 
im narzeczonym z przyczyn od nas 
zupełnie niezależnych. rzuciłam się w 
wir życia. by zapomnieć o nim... 

Na jednym balu zapozuałam pewne- 
go pana. który od pierwszej chwili 
b. zainteresował się mma, 

„Krótka znajomość przemieniła się 
niedługo w gorącą miłość z Jego stro- 
ny, Jest to przystojny, intel.gentny; 
starszy Pan, który w zupeliości odpo- 
wiadałby mi jako przyszły towarzysz, 
lecz niestety jest wiele powodów, któ- 
re mnie wstrzymują od ostatecznej 
decyzji. 

„Pomijając to, że był żonaty (obec- 
ne wziął rozwód z żoną), czasami Je 
go zachowanie się jest tak dżiwne, że 
poprostu zo nie rozumiem. 

Często sprzeczamy się i choć wiem, 
że odejść odemnie nie może, w sprzecz 
ce odchodzi, by za kjlka godzin przy- 
słać albo list pełen pozróżek. zapo- 
wiedzi zmarnowanego życia, że. aba- 
wiając sie konsekwencyj, przebaczam 
mu wszystko, albo też przychodzi sam 
i koniec jest oczywiście ten sam. 

Ale tak stale być nie może, ponje- 
waż dobrze wie, że obecnie nie prze- 
bywam w żadnym męskim towarzy- 
stwie. że zostane jego małżonką. po- 
winien. swoje zachowanie zupelnie 
zmienić i nie prześladować mmie byle 
błahostkami. $ 

Obecnie zwracam się do Sz. Pana 
Redaktora. by zechciał łaskawie udzie 
lić odpowiedzi. czy mam odejść od 
mego i pozwokć. żeby się mścił. nie 
bcząc się zupelnie z jego bólem. czy 
też zostać i znosć nadal jego zachowa 
nie, które wiem, że się nie zmieni, 
gdyż próbowałam już rozmawiać z njim 
na ten temat ` 


F 

— Nierówny charakter tego czło 
wieka, » jego „rozwodnicza* prze- 
Szłość nie czynią zeń pożądanej 
dla Pani partii. 

Zwłaszcza, że nosi Pani w du- 
szy. głęboko wspomnienie narze- 
czonego. z którym rozstał ście się 
«z przyczyn mezależnych*, 

Biorąc to wszystko pod. uwagę, 
nie zachęcam Pani do tego mał= 
żeństwa. 
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"DALSZA ROZBUDOWA SIECI 
POLSKICH ROZGŁOŚNI 
„Polskie Radio”  zrealizowawszy 
swój wielki projekt rozszerzen:a sieci 
polskich rozgłośni i pokrycia całego 
krain odbiorem detektorowym, dzie- 
ki wzniesienia potężnej rozgłośni cen 
tralnei, nie zakończyło na ten swej 
akcji. Oto w pierwszych dniach gru- 
dnia r. b. a w każdym razie przed 
świętami Bożego Narodzenia, Poznań, 
który dotychczas Tozporządza: roz- 
głośnią o słabei mocy, otrzyma nowo- 
czesną silną stacię. Rozgłośnia ta mie- 
ścić się będzie w Cytadeli Poznań- 
skiej, przyczem przy budowie jej wy- 
'korzystane zostaną budynki oraz trzy 
85-metrowe maszty dawnej radiosta- 
cji pocztowej. y 5 


PRZYSZŁA ROZGŁOŚNIA 
POZNAŃSKA 
Dotychczasowa rozgłośnia poznań- 
ska, ze względu na swoią słabą moc 
nie obeimowała zasiegiem detektoro- 
wym całego Województwa  Poznań- 
skiego. W myśl planów „Polskiego Ra 
dja“ nowa rozgłośnia poznańska TOZ- 
i porządzać będzie mocą 16—-17 KW. a 
więc będzie odpowiadała siłą, a na- 
wet nieco nią przewyższy, nowoczes 

ne rozgłośnie we Lwowie i Wilnie, 
Konstrukcia nowej radiostacii poz- 
nańskiei odpowiadać bedzie najnow- 
szym wymogom technicznym, które 
"dyktuje tak szybki i ogromny postęp 
dokonywujący się w dziedzinie „radio- 
techniki, dzięki czemu wymagania: w 
stosunku do radiostacyi stale wzra- 
stają. Rozgłośnia poznańska pracować 
będzie precyzyjnie, zwłaszcza, pod 
względem jakości transmisji i stałości 
fali. Radiostacja. poznańska otrzyma 
| aparature zakładów Marconiego, zaś 
„Polskie Radio” we własnym zakresie 
wykora -montaż tej aparatury, prze- 
róbkę budynków. przebudowę anteny, 
urządzeń w studiach, urzadzeń chłod- 
niczych, zmodernizowania amplifika- 
torni i t p. W ten sposób okręg poz- 
nańsk: posunie się pod względem roz= 
woju 
przód. 


ÓSMA ROZGŁOŚNIA POLSKA — 
TORUN 


radiofonii dużemi krokami na- 


Pozateim „Polskie Radio" przewidn- 
je uruchomienie w roku przyszłym ra- 
djostacii w prastarym Toruniu. Radjo- 
stacią ta posiadałaby imniei więcej moc 
nowej rozgłośni poznańskiej i obsługi- 
-walaby Okręg pomorski. który dotych- 

czas korzystał bezpośrednio z rozgło- 


i 


| 
| 


NUN 


Drs 


Nowe radjostacie 


w Poznaniu i Toruniu 


śni raszyńskiei, Dzieki budowie rozgłos 
śni w Toruniu. radiosłuchacze pomor* 
„scy dysponować będą znacznie lep= 
szym odbiorem, gdyż rozyłośnia toruń- 
ska posiadać będzie przypuszczalnie 
własny zasięg ponad 100 kim. 

Budowa dwóch nowych rozgłośni w 
Poznaniu i Toruniu jest niezmiernie 
ważnym krokiem „Połskiego Radja* w 
kierunku zapewnienia radiosłuchaczom 
niektórych okręgów jak najlepszego od 
bioru radjowego. 2e 
TRANSMISJA INAUGURACYJNEGO 
©... PRZEMÓWIENIA > 

Z KLINIKI KRAKOWSKIEJ i 

Niezwykła | nie notowaną  dotych- 
czas w historił radiofonii przysługę 
odda radjo, międzynaredowemu zjaz= 
dowi prawników słowiańskich, który. 
odbędzie się w Bratislavie, oraz pol- 
skiej propagandzie zagranicznej. Wspo 
mniany ziazd odbędzie się dnia 9 wrze 
Śnia r. b., jednakże przewodniczący te 
go zjazdu, prof. Dr. Kazimierz Kwna= 
niecki, przebywa od kilku tygodm w 
iednei z klinik krakowskich. złożony. 
niemocą, Rzecz jasna, iż prof. Kuma- 
niecki, nie możę wziąć udziału w zież- 
dzie, wskutek czego przewodnictwo 
kongresu prawników państw  słowiań- 
skich w Bratisłavie przeszłoby w inne 
ręce. ` 


W ostatniej chwili przychodzi z po-` 


mocą radio. Oto „Polskie Radio“ posta- 
nowiło zainstalować. w klinice krakow 
skiei dma 9 wrześmia mikrofon. dzięki 
któremu punktualnie o godz. 9.00 prof. 
dr. Kazimierz Kumaniecki wygłosi prze 
mówienie inauguracyine jako przewod- 
niczący zjazdu do prawników zebra* 
nych w Bratislavie. Kongres prawników 
odbierać będzie przemówienie prof. d-ra 
K. Kumanieckiego. dzięki głośnikom za- 
instałowanym na sali obrad. W ten spo- 
sób radjo oddało dużą przysługę Kon< 
gresowi, pełniąc równocześnie swą ro 
lẹ propagandowa na terenie zagramicze 
nym. 


ldpowiedzi Gzytęln: kom 


Nieszczęśliwa Krysia (Rysia). Proe 


simy o szczegółowe podanie, w jaki 
sposób miało to miejsce i skąd dopie- 
ro po roku dowiedziała się Pani o 
tem. Niezależnie od tego powiana Pa 


ni przedewszystkiem udać sie do ie- 


karza. któremu należałoby również tę 
całą bistorię opowiedzieć. Po nade- 
staniu nam bardziej szczegółowej tee 
lacji będzienry dopiero mogli udzielić 
rady jak postąpić. 


SSLELR 22 
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_Niedzieta, 3 września 1933 t. 


Taiemnice toru wyścigowego 


RULETA 


Po wielu przejściach, ukrywając się cią- 
gle przed okiem władz śledczych. Które 
tropiły ją bezwzględnie i zapamiętale, omi- 
nąwszy wszystkie trudności na granicy pol- 
sko-gdańskiej, Rita znalazła się w Zoppo- 
tach. Gdzież bowiem ponieść ia mógł jej 


temperament lubujący się tylko w hazar- - 


dzie. 

Przecież ponad wszystkie uczucia, góro- 
wała w niej chęć do gry, chęć do ryzyka. 
Całe jej życie dotychczasowe. 
jej poczynania nacechowane były ryzy- 
kiem. Wszystko cokolwiek zdarzyło się w 
jej życiu nie było rezultatem przemyślanej 
pracy, a nagłą wygraną lub przegraną, 
dyktowaną przez ślepy los. 


Nic więc dziwnego, że znalazła się tam, ` 


gdzie mała kulka rulety dyktuje ludzióm wy 
 roki' szczęścia lub Śmierci. Cóż wic dziwne 


< go, że ten magnes pociągnął ją jak wielu in- 


mych i kazał na szalę rzucić ostatnie grosze, 
jakie miała. Nie zrażało ją to, że na nią jako 
ma obywatelkę polską niechętnie patrzano 
; fw Zoppotach, choć wytwornie witano w ka- 
_ gymie. Cóż zresztą miała ona wspólnego 
- 2 polskością. Urodzona w Kurlandii wiodła 
-ciągle życie międzynarodowej awanturni- 
cy, dla której niema żadnych przeszkód w 
postaci kordonów granicznych. Niebieskie 


ptaki całego świata fruwają sobie spokojnie 


i bezpiecznie. 


£ Riła rzucona w środowisko 2 graczy odra- : 


zi poczuła, się dobrze. 


Mieszkała w małym oe przy bocz= 
mej uliczce, _ musiała przecież oszczędzać. 
Niewolno jej było wydawać pieniędzy na 
siebie, wszystko „jakiś mus wewnętrzny 


kazał jej zanieść pod grabki krupiera. Za-. 


traciła nawet poczucie kokieterii, właściwe 
wszystkim kobietom. Zaniedbała swój wy- 
giąd zew nętrzny, poświęcając wszystko na 
erę. 

z: „Początkowo niedopisywało iei szczęście. 
| , Przegrywała wszsytko i chociaż przesia- 


dywała do późnej nocy w kasynie, wycho-. 


dziła ponura, zła i zgrana do ostatniej nitk. 


Jedyną jej nadzieją był. pierścień z wiel- 
w swoim. 
czasie przez Jura. Kiedyś mówiła, że Z. tym ; 
klejnotem nie rozstałaby się zą nic na świe- - 


kim brylantem ofiarowany jej 


cie, że stanowi on dla niei talizman miłości 
i że wraz ze SE: jego, utraci także miłość 
Jura. 

Wielokrotnie zada a żebie Rita pyta- 
hie, czy kochała -ona Konrada naprawdę. 
- Nigdy nie wysiłała się aby dać sobie na to 

„odpowiedź. Wiedziała tylko, że Jur kocha 


dą bezgranicznie i i że dla niej gotów jest po- . 
= święcić życie. 


Jaką. wobec tego wartość dla niej mógł 


- mieć ten pierścień, skoro Jur, gdyby stać 
-go było na to, ABY jej- RH samych 


a kilkanaście, 


- Dlatego też w ZOO Gl: nie zawahała 
się przed złożeniem į tego ostaniego: klejno- 


tu na szali gry. 


Jeden z miejscowych iibiłeróć do: które. 
go Rita zaniosła pierścień, aby go sprzedać, 


zachwycił się jego pięknością, ale. nte dat = 


poznać po sobie. On znat swoją klientele: 
Wiedział, 


wszystkie ` 


> że. Rita musi kamień sprzedać > 
i~n ażeby mieć-pieniądze na grę, więc musi Bo: 

Sprzedać za taką sumę, którą on jej wyzmas ` 
czy. 


Rita na widok pieniędzy, które jubiler 
wyjął z kasy ogniotrwałej i rozkładał na 
ladzie, straciła zupełnie panowanie nad so- 
bą. g 
. Aczkolwiek była zawsze zimna i wyra- 
chowana, aczkolwiek zawsze umiała cenić 
wartość pieniądza, teraz gotowa była 
wziąć każdą sumę, jaką ofiarowy wał jej jt- 
biler, byle natychmiast pobiec do kasyna, 
byle zaraz zacząć próbować szczęścia, któ 


«re „przecież mogło się do nieiżnowu odwró- 


cić. 
Chwyciła pieniądze, nie zwracając uwa- 
gi ma to, iż nawet przy najniższej stawce na 


" kamienie i złoto, mogłaby osiągnąć za pier- 


ścień dwa razy tyle. 

Do sali weszła szybkim krokiem. 

Przy stole siedziało już to samo towa- 
rzystwo. międzynarodowe, które znała 
z poprzednich wieczorów. 

Jedni zachowywali się spokojnie, Ci grali 
tylko tutaj dla rozrywki. Inni, na twarzy 
mieli wypisane, że gra jaka się tam odbywa 
idzie o najwyższą stawkę, bo o ich honor, 
a kto wie czy i nie o życie. Prędko toczy- 
ła się kulka rulety, padały cyfry, błyskały 
barwy, a grabki krupiera szybkiemi zgrab- 
Re ruchami ZANA że stołu pienią- 

ZE SEEĆ z 


-Odziwo! Ddczas gdy przed innemi gra- 


'czami leżały malejące raz po raz paczki 
*" banknotów, przed Ritą stos pieniędzy róst. 
Istotnie szczęście uśmiechnęło się do niej 


znowu, a Rita myślała sobie, że jeszcze raz 


uśmiechnęło się do niej szczęście Koşrada. 
Wszak jego to talizman spowodował, iż 
z krańcowej nędzy znowu wróciły jej pie- 
„niądze, że była choć na pewien czas ura- 
towana. 

W nocy -w numerze kein podnie- 


cona, zdenerwowana obliczała pieniądze. 
„ Miała kilkanaście tysięcy. - 


Zaraz następnego ranka postanowiła us. 
dać się do jubilera, ażeby odkupić pierścień, 
- który-z talizmanu miłości, stał się jej taliz- >> 


manem szczęścia. = = 
Jubiler jednak zażądał 


/ zamówiony i że nawet pobrał już zadatek. 
I z takimi klientami jubiler miał dość czę- 
sto do czynienia. Wiedział. że nie zawaha 


: ją się oni przed zapłaceniem żądanej sumy. 
`. Wiedział, bo w jego kasię ogniotrwałej, 


bardzo często znajdowały się klejnoty 


o charakterze najdroższych pamlatek no 


-rodowych klejnotów. 


Zazwyczaj jubiler trzymał Kara rzecz 


kilka dni, wiedział, że kapitał włożony w 
A. oprocentuje mu się tysiąckrotnie. 

_ Istotnie Rita pierścień odkupiła. 

Zaraz po otwarciu gry poszła znowu do 
kasyna. Dziś mając przy sobie większą 


sumę pieniędzy grała dużo spokojniej I 
znów, stałą się przedmiotem ogólnej zazdro- 
"ści. Natrętne piękne kobiety, które całe 


- dnie spędzają przy rulecie, w poszukiwaniu 


bogatego wygranego, mężczyzny, nie wa- 


hały się podchodzić do niej. - 


"Rita nie dziwiłą się tej poufałości. 


Wiedziała dobrze kim są te kobiety i że ~ 


do słów ich nie należało - przywiązywać 


większej uwagi. Nie. szczędziła im stówek - : 


UŻ dvu > 
wyższej sumy, twierdząc, iż pierścień ma 


Ea Daj setkę na szczęście. Daj setkę, bo eż 
inaczej znów los odwróci sie od ciebie, 


- Nr. 2447 


i jak sądziła dlatego szczęście trzymało jej 
się w dalszym ciągu. 

W ciągu trzech dni nie poznałby nikt 
Rity, dotychczas zaniedbanej i przygaszo- 
nej. -. 

Znów stała się wielką damą, znów w: 
miejscowych dancingach olśniewała wspa- 
niałemi toaletami i przyćmiewała wszyst= 
kie kobiety, blaskiem swej fascynującej u= 
rody. 

Stała się królową balów. otoczona była 
zawsze rojem wielbicieli. 


` Jeszcze przez pewien czas przebyweża w: 


Soppotach, wreszcie wyjechała do Gdań-. 
ska z zamiarem przedostania się do Ber- 
lina. 

Kiedyś jednak żal jej się obito Walsza: 
wy. Zatęskniłą za stolicą, a gdy przejrzała 
gazety i ujrzała w nich artykuły o rozpo- 
czynającym się sezonie wyścigowym, po- 


stanowiła wszcząć kroki umożliwiające jej 


powrót do stolicy. 

W tym celu nawiązała korespondencję z 
jednym z adwokatów warszawskich. Pro- 
siła go ażeby zachowując jak największą 
dyskrecię co do miejsca jej obecnego po- 
bytu zebrał u władz wszystkie wiadomości 
dotyczące oskarżeń, które na niei ciążą, 

Czekała na odpowiedź około tygodnia 1 


 zasmuciła się tą wiadomością.. 


Adwokat donosił, iż władze policyjne 
zbudowały przeciwko. niej oskarżenie: za 
cały szereg czynów występnych w czasie 
jej działalności wyścigowej. - 

Adwokat dyskretnie radził nie wracać, 
jeśli nie chciała narazić się na 8 RR 


. czeństwo. 


Zresztą bliższych szczegółów nie mógł 
jej podać, ponieważ władze wzbraniały się 


udzielać jakichkolwiek informacyj, a bliż=' 


sze interesowanie się. adwokata jej sprawą, 
mogło nasunąć podejrzenie, iż zna oñ 
miejsce pobytu swej mocodawczyni i pos 


Zostaje z nią w bliskim kontakcie. 


-Narazie wiec. Rita postanowiła. NA 


do Berlina i stamtąd dopiero czynić TS 
z nia o przyjazd do Polski.  - 


ÓW pociągu poznała ao. cAi 


Z z którym początkowo rozmawiała po nie- ~ 


miecku, dopiero później oboje zgadali się, 
iż są Polakami, a nawet mają - wspólnych 
znajomych w Warszawie. 


Przypadkowy ów znajomy, jak się oka- 
zało, był agentem teatralnym, sprowadza-= 
jącym zagraniczne atrakcje do dancingów 
i music hallów w Polsce. Znał on dosko= 


" nale Jura i wiedział o przeżyciach jego z 


Ritą. Gdy Rita, która zachowywała ciągle 
swe incognito, opowiedziała mu. o swoich 
sulkcesach przy ruletce w Zoppotach, rzekł: 
„— Widocznie straciłą pani szczęście w. 


— miłości, skoro tak bardzo - dopisuje - pani 


szczęście Ww grze. 
. Teraz uważniej spojrzała na towarzysza 


podróży. Był to młody elegancki mężczy+ 
- zna, jeden -z takich, którzy zawsze podoba: 
' ją się kobietom. - 


 — Tak istotnie w miłości. jestem. nies 


szczęśliwa. 
 — Dziwię- się. DS: tak nien kobieta, 


A w miłości? 


(Dalszy ciag jutro 


£ 


3 Żeby. miała powód skarżyć się na brak pó” j i 


DO La 
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Nieboszczyk, który nie un 


0 ME w 


Ponura zagadka szpitala Ilwowskiegc 


Do twowskiego szpitala Pow- 


szechnega przywieziono: przed kil- 


ku dniami chorego mężczyznę, «€= 
gitymującego się papierami na naz 
wisko Jana Skibińskiego, Et? 
katego pńzy ulicy Badeńskich nr. 7 
Mimo troskiiwej opieki lekarzy, 
chorego mie wdało s:ę amóżece 
przy życiu i A 
- onegdaj rano. zmarł, 


Wobec tego zarząd szp tala zawia 
domił o tem rodzinę, domagając sę 
zarazem pokrycia -kosztów lecze- 
mia, oraz odebrania zwłok. 

Jakież było zdźiw:enie lekarzy 
szpitalnych, gdy w odpowiedzi na 
to zjawił się w kancelarii szpta!a 
jegomość, który oświadczył, że on 
właśnie iest owym zamieszkałym 
przy ul. Baden'ch 7 m strzem sbo- 
łarskim Janem Skibińskim, 

że czuje Się najzdrowszym 
w święcie, 


" Dziś: Szymona. 
Jutro: Rozalji. 


SŁONCE 


Wsch, st.: 4,50. 
Zach. si.: 6,21. 


Wsch. ks.: 6:00. 
Zach. ks.: 34,3% 


Niedziela 


' zes eń 1933 


Religijność 


w szpitalu nigdy nie przebywał i 
— mie mmarł, ani tak, rychło um e- 
nać nie myśli. Na poparcie sw3g0 
dowodzenia, „rzekomy m ebosz- 
czyk* przedstawił wszystkie doku 


‘menty osobiste, 


Zarząd  szpita'a Powszechnego 
znalazł się wn etada kłopoc! ©. Tu * 


Uroczyste nabożeństwo 


Prasa amerykańska pozostają 


"ca jeszcze pod wrażeniem przelotu 


eskadry gen. Batbo do Chicago po- 
święca całe szpalty opisom i wra- 
Żeniom z tego przelotu. 

M.in. w jednym z dzienników 
chicagowskich ukazały się ostatnio 
obszerne relacje z szeregu turoczy= 
stości, jakie miasto Chicago urzą- 
dziło ku czci zwycięskich lotników. 
Warto przytoczyć tu kilka cieka- 
wych szczegółów. - 

Oto gdy generał Balbo wraz ze. 


| swymi towarzyszami przybył na u- 


roczyste nabożeństwo _dziękczyn- 
ne do katedry katolickiej w Chica- 


: g0, zwrócono mu uwagę. że zare- 


sca w prezbiterium. 


zerwowano dia nich hoaorowe miej | 
Dowódca eskadry podziękował + 


żyw i zdrów człowiek — a w kost 
nicy szpiiamej, nieboszczyk tego 
samego. „nazw: 
sca zamieszkani a. | 

Celem: rozwiązania tej zagadki, 
zwrócońo się do polci. Skrupulat- 


pne jednak dochodzenie ne zdołało 


dotąd" so a- 


w koścele w (hitag5 
odpowiedział: 

= Przysziiśmy tu aie na paradę, 
lecz żeby się pomodlić i podzięko- 
wać Bogu; wolimy pozostać w na- 


wie. 
Podczas „Sanctus“ Balbo zako- 


"menderował: Na kolana! i on oraz 


WSZYSCY -jego oficerowie i żoł- 
nierze klęczeli aż do Komuaji św. 
pokazując Amerykanom, że wiedzą, 
czem jest Msza Św. 

To zachowanie się Włochów wy- 


warło na katolikach i niekatolikach 


głębokie wrażenie. 


Dowodów tego prostego, datie 


ralnego- manifestowania ucznć i 


przekonań katolickich przez eska- 


drę generała- Balbo. było bardzo 
wiele; jednaly jej one a ai 
sympatię i życzliwość. 


iska, zawodu i miej- 


tajemnicy zmarłego osobnika. A 
Policja przypuszcza. tylko, że Tos - 
dzina owego nieztianego niebosz* 


czyka, chcąc uchylić się od pomo '- 


szen a kosztów: leczenia szpitalna». 
go. zaopatrzyła ciężko chorego w. 
sfałszowane. papiery.: op.ewaiące : 
na nazwisko Jana Skibińskiego z 
ulcy Badenich. Są. to jednak tyko 


| domysły, 


Faktem zaś iest, że tajemniczy 
nieboszczyk. o którego ciało nikt 
się nie dopomina. 
oczekuje w kostncy szpitalnej na 

pogrzeb, ś ; 
którego nie można zarządzić wo- 
bec niejasności. Gdyby bowiem 
zmarłego pochowano pod podanem 
nazwiskiem Jana Skb ńskiego, wô 
wczas nieszczęsny mistrz stolara 
ski z ulicy Baden ch przestałby u= 
rzędowo istnieć na tym padole, po 
prostu 


Pe 
wykreślony z listy żyjących, | 


A na to tón przystać bynatmniej © 
nie myśli i domaga się stanowczo 
„utrzymania g0 przy życu”, mimo - 
licznych trosk, jakie to BR sm. 
czesne n'esie.. sę 


Niezwykła ta sprawa budzi w j 
mieście zrozumiałą  sensacię * È 
mistrz Skibiński jest przedmiotem 
powszechnego zainteresowanias | 


vy 
JERZY WALDEN 


Między 5-iq a 6-1q 


(Powieść sensacyjna p 
Ale dalsze rozmyślania na ten temat 


przerwał mu powrót Głębockiego, który 
triumfalnie potrząsał trzymanym w ręku 


zwitkiem banknotów. —— 

- — Znaleźliśmy je na samym wierzchu 
' kuferka, a numery zgadzają się co do jo- 
ty — oznajmił z zapałem — i w ten spo- 
sób możemy Śmiało powiedzieć. że krąg 
naszych poszlak zamyka się ostatecznie. 

To mówiąc, usiadł z powrotem przy 
maszynie i energicznie zaczął wystukiwać 
do wynotowanych już uprzednio dodatko- 
wy punkt Vi-ty. 

Pod wpływem tej sensacyjnej nowiny, 
Albin zapomniał o trapiących jego umysł 
wątpliwościach, "Głębocki zaś, zakończy- 
wszy: pisanie, pokazywał. Irenie odnałezio- 
ną poza pieniędzmi w rzeczach służącego 

dużą .iotograiię amatorską Pietrzaka. Ire- 
na bez namysłu poznała w niej  widzianą 
za oknem twarz. Detektyw. schował odbit- 


kę: do kieszeni i z zadowoleniem poprawił A 
Ta 


się w krześlę. 


. — Mam wrażenie, że w tym adka. 
policja. dosyć szybko odkryła przestępcę— . 
odezwał się; zapalając z satysfakcją. pa- 


DIEROSAR >= 006 [= 


"Stark, wyraźna nało że ‘Głębocki 
zdawał się zupełnie zapominać o. jego 
współudziale w tej sprawie.stanął zą jego 
plecami z ironicznem  zmrużeniem Oczu, 
czytając dopieroco ukończony protokół. 
Nagle jednak. wyraz jego twarzy zmienił 
się nieoczekiwanie, 
< — Mojem zdaniem — odezwał sę — 
poza wymienionemi przez.paną dowoda- 
mi, istnieje jeszcze jeden. ` rozszerzający 


z, nam, że tak powiem, zasięg winy niebosz= 
= czyka, 
— Co.pan ma na myśli? — - zwrócił się 
do niego detektyw. E 
— Do tej-chwiili: pos dzaliśmy Pietrza- 
ka o morderstwo, 


względnie w drugim 


wypadku o usiłowanie morderstwa. Ja jed- 
nak sądzę, że jego dziełem są również i 
owe anonimy, których sprawe pan w:Swo- 
im protokóle tak starannie onnal. 

— Może pan będzie łaskaw wyrażać się 
nieco jaśniej - — wyczuwszy niedwuznacz- 
bocki. 


, — Cóż tu jest niejasnego? = w. dalszym - 
ciągu ironizował niespeszony - niczem: Al- 


bin. — Należy tylko do pańskiego proto- 


| -kółu dopisać punkt VH-my. 


f w zrozumieniu tego, że ZNOWU. asza 


tak bardzo oczekiwana przez niego chwiła 


przewagi nad otoczeniem, powtórzył, wy- 


- ciągając wskazujący palec- przed siebie: 


— Punkt VII. Anonimy, skierowane do 
ludwika Mieczyńskiego, pisane były na 
maszynie, do której morderca miał a> 
ułatwiony dostęp. 

— Skąd to wiesz? — TEER się z ust 
Rawicza któremu z nadmiernej: emocji po- 
M się na policzkach: Paa: Wy- 
pieki. 

— Powiedziałą mi to litera ŁK > Stark 


obrzucił zebranych  triumfalnem spojrze- - 
niem. — Jest tak samo niewyraźna i zama- 
zana, jak była niewyraźna i zamazana w. 
owych anonimach, które: pan mi dziś rano” 


pokazał. 
XVIL PRZY DŹWIEKACH MUZYKI. 


w dziesięć ać po rewelacyjnem PSE 
kryciu Starka, które przy konfrontacji o- 


bydwóch maszynowych tekstów, potwier- 


dziło się w stu procentach: Głębocki zaczął 
się żegnać. Albin, któremu już zdążyło się 
zrobić przykro z pówodu tej niepotrzebnej 
ostrej wymiany zdań z detektywem, posta- 
mowił wyjść z nim razem, aby załagodzić 
nieporozumienie i wspólnie, raz jeszcze, 
przedyskutować wszystkie wypadki. : 

- Pożeganie z profesorem i.lreną wypadło 
dużo serdeczniej, niżby się tego można by- 
ło spodziewać. Wprawdzie znajomość da- 
towała:się zaledwie od- wczorajszego dnia, 


ale pomiędzy rodziną- Mieczyńskich a Star- 


kiem zostało nawiązanych tyle nici SWE 


VWYYWYWYYYYVYYYYYWYYTIYCWYWYYWYYYYYYYVYYWY 


patj, że zupełnie zrozumiała była wymias 
na jak najserdeczniejszych życzeń. GE LZ 


Rawicz, który miał odprowadzić narze» 


czoną na kolej, wyszedł wraz z odchodzą- > 


cymi gośćmi do przedpokoju i tam umówił - 
się ze Starkiem, że natychmiast po odejs 
ciu pociągu przyjdzie do niego do teatru. 


= — Poza długiem wdzięczności, jestem ci 2 
przecież winien pieniądze — dodał przy 
pożegnaniu Rawicz, który w obecności Ire `“ 


ny zdawał się zapominać o swych dotych=". 


czasowych owce w pe ami żŻ 


sowej. 


Stark z pośpiechem zapewnił go, że nie. e 
zapomniał o tem ani na chwilę, ale ponie- — 
waż Rawicz nie upierał się przy podtrzy=. 
mywaniu tego tematu, Albin nie mógł się 
domyśleć, czy powyższe zdanie użyte by- 
ło tylko jako retoryczny frazes. czy też | 
wyrażało przypuszczalną chociażby moż= - 
liwość: obejrzenia swoich Deneymzeca F 
wrotem. RRA í 


— Chwilowe ośhióJićńe stosunków mięs 
dzy detektywem i aktorem, osiągnęło da= - 
wniejszą ciepłą temperaturę, i obydwaj pa- ~ 


- nowie postanowili przepędzić pół godziny, - 


które pozostawało Starkowi do pójścia da < 
teatru, w pierwszej lepszej kawiarence, ises S 
ka im się nawinęła po drodze. - IA 
Tam, znałazłszy kącik, powrócili do Ji > 
trygującego ich obydwóch tematu, popija- 
jąc napój. z wyglądu przypominający do 
złudzenia czarną kawę, i słuchaiąc nada- 
wanego przez radio koncertu z płyt gra- 
mofonowych. Stopniowo dialog przeszedł 
w monolog Głębockiego. reasumującegó - 
przed swym nagle zamilkłym towarzy= 


szem wszystkie ustalone przez nich punkty = 
i wynikające z nich wnioski. Albin słuchał © 


tych roztrząsań z pewnem roztargnieniem, — 


gdyż od pewnego czasu przyszła mu. Cil aa E 
-głowy zupełnie nowa myśl, 


która stapnio-- 

wo zafrapowała go tak silnie. że wkrótce- 

wyparla-wszelkie inne uboczne. == ję 
a sda detektyw perorował: 8 


- Dalszy ciąg jutro 
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 llustroyal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Nowy Czas 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW _ 
 BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść ES przeszłości 


Niedziela, 3 września 1933 r. 
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Stanishw Ludwik c Lewioki 


Nowo. (SORT kónenci daia na żadanie dotychczasowe odcinki Souled bezplatnie 


Na zamku świerklanieckiim, - gdzie 
sieje: widmo, źle- wróżąceł „Białej 
my”, toczy: się podniecona rozmo- 
pra „między krwawo i despotycznie rzą 
<łzącym burgrabią — Jarosławem Za- 

wskim, a jego b. giermkiem, wój- 
'tem Kozłowej Góry — Rymszakiem. 
ien ostatni, obity w Końcu, ma pole- 
imie oddania na usługi burgrabi dwoj 
"ga swoich dzieci, dorosłego syna Je- 
szego i 20-letnią. córkę, Jagne, mimo, 
že prawo do nich ma tylko przeorysza 

Offka, córka księcia Przemysława, 

jktórą oddano do klasztoru z powodii 

jzakochatia się w młodym podówczas 
|bargrabi. Jagna ma właśnie schadzkę 

'miłosną ż zauiauym giermkiem burgra 

biego — Miłoszem.  Spotkani przez 

wójta, zdołali go- udobruchać i w dwo- 

«ze Kozłowej Góry słyszą od niego po 

(murą historię pierwszego małżeństwa 
bargrabiego z porwana  burgrabiemit 
bytomskiemu córką Ludwiką, którą Za 
„borowski -po wieczne dni życia w ciem 
micy „osadzić kazał, przydawszy'. dla 
towarzystwa żonę wójta. Ludwika” u- 
'mietając rzuciła na zamek i burzrabie 

zo straszliwe przekleństwo i odtąd u- 

kazuje. się jako złowróżbna. zjawa. W- 

czasie . opowiadania rozpętała się ka 

ć groinna burza. 7 


A Koń ło b się: aoc 
grzimotani. --Przytem' szum 
rozłożystego " drzewa 
nagły błysk. pioruna, 0sz0- 
` tomit zwierzę-do tego stopnia — 
iż stanąwszy kilka razy dęba, 
"zerwało. krępujące je lejce, ucie- 
- dkając w popłochu. Zanim gier- 
- mek drzwi otworzyć zdołał, z 
Sy myślą, ażeby, go w stajni: umie- 
- scié, już go nie było i ślad po 
nim deszcz wodą zalał. Zdala tyl- 
ko` dochodziły nawpół dzikie je- 
. go'rżeńia — od strony zamku. 
| Koń'b: egt 'jak strzała póprzez 
zarośla krzewy, śród huku 
Giaroaów, i przeraźliwych bły- 
skawic, jakgdyby : się ziemia pod 
pim zapaść miała. 


| Miłosz! — Zie zawołała 
trwóżnie Jagna, widząc, iż jej u- 

„kochany. » „gonić go zamierza. 

_ Przecież za nic w świecie nie do: 
Oędzisz 'roższalałego zwierza. ` 

- „ Samo zresztą znajdzie” drogę — 
upewnił Miłosza Jerzy. 
~ Ale co na to powie SFOR 
zatrwożył sięsgiermek, skoro zo- 
baczy, żę koń jego bez jeźdźca 
powrócił? RAA 

5 Pakoe burgrabia — — A 
sław — — Żaba — pah na 
Świerklańcu — ozwał się duchem. 
nieobecny wójt. sktórego-opowia- > 
dan:e tak pochłonęło. iż zdawał 
się wszystko raz jeszcze Ę no- 


JE 


-komnat zamkowych. Wielu 


; który - W 


wa przeżywać. 

Patrzcie, 
nie o tćraźniejszości. — — = — 
I tak przekleńcze proroctwa Lud- 
wiki spełniły się zwolna. Ród Za- 
'borowskich — zipie jeszcze 
dwuch tylko potomkach, z któ- 
rych jeden nad grobem już stoi, 


„a drugi jest wątły, jak pajęczy- 


na. Coprawda Elżbieta obdarzy- 
ła burgrabię ośmiorgiem dziec!, 
ale powymierały wszystkie — 09 
do jednego, prócz żyjącego. Ten 
jednakże zupełnie nie odpowiada 
gustom burerabi. 

Ilekroć jakieś nieszczęście nad 
zamkiem  Śświerklanieckim za- 


«wiśnie, tyle zapowiada je Ludwi: 
"ka. swojem nocnem „pojawieniem 


Się. 
Wylnórza się ONA; jako” zło: 


i wróżbna zjawa z miejsca swoje- 


go: wiecznego spoczyńku — z 
przeklętej: niszy - grobowcowei. 


nocy. - 

Pochowaliśmy ją w Śnieżno- 
białych szatach.W *skurczem za 
ciśnięte ręce włożyliśmy jej ten 
krzyż, przy którym ona w ostat 
nich latach _całemi godzinami 


"modliła się i którego nie odstę- 
‘powala nawet w więzieniu. 


W tymże przybraniu i z krzy- 
mi, płynąc pośród: korytarzy i 


ją widziało. Kiedy: stary książe 


“umarł, ukazała się w przeddzień 
o północy jednemu ` z drużyny ; 


giermków. Ile. razy zaś rycerz 
potyczce najbliższej 


zginąć miał „poprzedzała ` odwie- 


dzinami > swojemi dziedziniec: 
“zamkowy. - 
Milcząco _ kroczy, śiediby 


skrzydła: u boku miała; z założo- 
nemi na piersiach rękoma, w któ 
rych -. tkwi **ówt. nieodłączny. 


krzyż. symbol jej mąk. Jej droga 


wiedzie zawsze z grobowca — 
do tego lochi więziennego, w 
którym dni swe: zakończyła. 
"Tam znika jej, widmo. Ą za każ- 
-dym razem schodzi ktoś z zam- 
kowych z, tego. świata. 

Tak. Ludwika mści: się ciężko 
i groźnie. Mści się ona nawet za 


"pobożną ksienię Ofikę — zz "której | 
< Frey życie złamał. 


 — Czyżby pizewielebna sio- 


zapomniałem zupeł- 


na. 


Wstaje ze swej kamiennej trum-, 
pny —'i Obchodzi zamek 0 r 


już 


= 


żem w ręku unosi się ona po zie |. 


stra Oftka nie czuła się teraz 
szczęśliwą? — zapytał zdziwio- 
ny Miłosz, mało mając doświad- - 
czenia w swojem krótkiem aa 
CIU == 

— Któż może być tego pew- 
nym. Głośną była wonczas spra 
wa gorącej miłości dwojga mło- 
dych Offki i Jarosława. Nikczem 
ność ludzi pokrzyżowała plany 
przeznaczenia. 

— Niemniej Offka jest-dla nas 
bardzo dobrą panią 


— do której ja jutro z Jagną, 


skoro świt, podążam — z prośbą 


o radę i obronę, — podchwycił | 


Jerzy. — Ufam jej i cała moja 
nadzieja — to ona. Według te- 


| go, co mi ojcze ópowiadałeś — — 
-| jest przewielebna przełożona nie 
tylko dobrą, ale i sprawiedliwą | 


władczynią. R: 

= =A jeżeli, burgrabia mimo to 
nie zrezygnuje . z niesłusznych 
zresztą praw swoich co do Jag- 
ny, zapytał pełen niejasnego lę- 


ku Miłosz — i dódał mocniej, 
pewniejszym _ siebie - widocznie 
się czując: to pojedziemy we 


dwoje do ziemi 


dzi moją checią służenia mu. Lu- 
dzie są mu niezawodnie potrzeb- | 
ni. : 

ZĘ nićwysłowioną radością, z. 


"błyskiem wielkich nadziei w o0- 


on O 


czach, spojrzała na~ mówiącego 


"te słowa Miłosza = — tak smutna 
„przed chwilą - Jagna — edyż to, 
„0 czem -myśłała w zaduinaniu 


swojem, czekając na przydroż- 
nym kamieniu Miłosza — teraz 
tak bliskiem ziszczenia wydawa- 
ło jej się. Może już jutro — mo- 
że pojutrze... W- dowód * swej 
wielkiej i beźgraniczhej miłości 
ku Miłoszowi.: który ją temi sło- 
wy tak pokrzepił i ucieszył, zci- 
Ssnęła mu-mocno pod stołem rę- 


kę. Jakgdyby "powiedzieć chcia-. 


ła: Jaki ty dobry iesteś i jak 


— tak bardzo, bardzo kocham. 

Niewiadomo kiedy noc ciem- 
"na wokół zapadła. Miłosz trzy- 
- mał za rękę Jagnę, która go od- 
 prowadzała, wracając na zamek. 


"miały," umyślnie oddałał się nie- 
'covod: młodych. wiedząc, jak du- 
żo mają sobie do powiedzenia za 


m NN w f — LL 
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-` Redaktor; Józet Książek. 


'CFNY OGŁOSZEŃ: Cała st. strona w, tekście zł. 500. pół 


Netane »l 


|| BK O. Ni. 300.277, 


krakowskiej, 
skąd ona przyjechała. Ksiądz bi- 
„skup — z pewnością nie pogar- 


| kochąsz ty — którego i ja 


Opodal kroczył Jerzy. Wyrozti- 


| 
| 
| 


| 


strony zi. 215., lmm wiersz i „łamowy opisowe zl. 2.50, 
drohne 18 groszy za wyraz. W niedziele t dn: świąteczne 25 proc. drożel 


kochani. 

Burza teraz znacznie się u- 
spokoiła, deszcz przestał padać 
— i gęsta, biała mgła, zasnuwa- 
ła -delikatną pajęczyną łąki, le- 
żące po obu stronach Brynicy. 
Zachmurzone jeszcze tu i ów- 
dzie niebo powoli się przeciera- 
lo — a nad wzgórzami tarnow- 
skiemi zupełna jasność już w gó 
rze zawisła — która jednak nie 


- dobrze wróżyła. Nad Świerklań- 


cem kłębiły się czarne chmury 
=—- zwisające, jak OR 
miecz demoklesówy. 

Pod drzewem, pod którem dzi 
siaj wójt dwojga młodych przy- 


1 — pożegnał się czule Mi- 5 
-Josz ze swoją Jagienką i jej bra- 
tem. 


diście błyszczały . jeszcze brylań- . 
- tami kropel. rosy,.tęskne. wywo- P> 
dził trele. śpiewak „ukryty, aa 
drozd . AO 
może o miłości. 
Lecz czemuż nuta zo brzmiała . 
smutno?... 
BRZ dołu, Z głębi niziny, docho- . 
dziła z szeroko rozlanych ba- 
gien — stęchła woń pleśniejące- 
go błota:= 
. (Dalszy ciąg jutro). 


Podatki i hucbalieria 2 


Wszelkich informacji, w sprawach: 'po- 

datkowych i buchalteryjnych udziela- 

„rutynowany „fachowiec, „b: naczeinik 5 
urzędu skarbowego ` 


JAN SIMINIAK 


Katowice, pl. Wolności 9 II p. tel. 28-77 

UWAGA! Abonentem .Nowego Cza- - 

su* za okazaniem ważnego kwitu =bo- 

namentowęgo porady "bezinteresowiie. - 

Zamiejscowy: Fstowniex za: madesłą- . 

niem opisu sprawy»! znaczka“ *peczto- 
wego na odpowiedź. 


Druk. "Prasa Polska” s A. 


W gęstych zaroślach, których : | 


Śpiewał — . ń 
SzczĘęŚCiu... .' 


